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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY, 
W Krakowie na miesiąc Listopad .. . złr. 2 
„ od 1 Listopada do 31 Grudnia „ 4 


l. Za utrzymaniem jedności i niepodzielności 
monarchii pod dynastyą panującego domu. 

II. Za utrzymaniem samodzielności i własnou- 
prawnienia historycznego poszczególnych królestw 


orzeczenie Wydziału pow. w Drohobyczy, któ- 
rem odmówiono zatwierdzenia uchwały Rady gmin- 
nej w Borysławiu co do włożenia do budżetu wy- 
datku na utrzymanie osobnego urzędnika dla poli- 


nietylko politycznem ale oraz odpowiedniem 


chu w pewnej sferze równorzędność ź intemi 
godności narodowćj. $ 


zapewniońą została. Nie możemy przeto mnie- 
mać, aby rząd zwołując sejmy nie powodo- 


o— 


- en T ac 


winien. i 
> Pewnem jest atoli, że sesya będzie krótką; 


z przesyłką pocztową w państwie Au-- 
stryackiem: na miesiąc Listopad złr. 2 c. 25 
Od 1 Listopada do końca Grudnia „ 4 „ 50 


£iraków 29 października. 


Tydzień oddziela nas od chwili zebrania się 


Sejmów krajowych. Nie znamy, jak pisaliśmy | 
niedawno, programu rządu względem Sejmu. 


galicyjskiego; nie wiadomo nam również, czy 
przyszło. do jakiego między posłami naszymi 
porozumienia, skoro niestety, nie zebrał się 
proponowany przez nas, a powszechnie uzna- 
ny za. korzystny zjazd przedwstępny, któryby 
określił , ułożył a tem samem ułatwił postę- 
powanie Sejmu. Zawsze jednak, proste ocenie- 
nie okoliczności, w jakich sejm zwołany, oraz 
położenia monarchii i kraju naszego, wystar- 
cza zdaniem naszem, aby wytknąć cel ku ja- 
kiemu zmierzać będą działania Sejmu podczas 


= sesyi otwartej 5go listopada. Lecz ocenienie 


to powinno być prostem, z natury rzeczy io- 


koliczności płynąć, otwartem bez podejrzywań 


i ukrytych myśli, tak co do rządu jak sejmu; 


'politycznem zawsze, ale, że tak się wyrazimy, 


mniej politykę niż stan kraju i jego dobro 
głównie na oku mającem. 

-Dla tego chociaż przyjmujemy chętnie wia- 
domość, którą nam przynoszą dzienniki kra- 
jowe, że rząd zaniechał myśli zajmowania sej- 
mu kwestyą żądań Galicyi w rezolucyi zawar- 
tych na drodze. konstytucyjnej nierozwią- 
zaną, a przeto dla Sejmu Galicyjskiego wi- 
szącą, nie przesądzamy wcale zamiarów rzą- 
du. "Wykazawszy dawniej kilkakrotnie trudno- 
ści, a ćo więcej anomalie konstytucyjne, które 
spotkałyby rząd na drodze przedłożenia Sej- 


_ mowi tak zwanego elaboratu, a nawet ła- 
twe do przewidzenia niebezpieczeństwa na ja- 


kieby się ministerstwo narażało; wypowiedzia- 
wszy z drugiej strony wyraźni: 


postąpić wypadało; nie mogąc 
trzeć żadnej w tej mierz 


do tego 


musi się bowiem skończyć przed zwołaniem 
Rady państwa, które w grudniu nastąpi. Jest 
to konieczny jej warunek, a niechcemy. przy- 
puszczać, aby zwołanie Sejmów krajowych 


miało być tylko dopełnieniem obrotu jednego 


kółka w skomplikowanej maszynie parlamen- 
tarnej Austryi. Odsuwamy także przypuszcze- 
nie, tylokrotnie powtarzane, jakoby Sejmy kra- 
jowe były po prostu okręgami wyborczemi 
dla Rady państwa, i aby rząd zwoływał je 
z tego jedynie powodu i na tej podstawie. Po- 
dobne dokonanie formalności konstytucyą prze- 
pisanej, taki wybieg parlamentarny aby po- 
zostać wiernokonstytucyjnym, kosztem zwoła- 


wał się wcale myślą dobra palistwa, i zaspo- 
kojenia tych potrzeb w krajach je składających, 
które jedynie do sfery tych zgtomadzeii nale- 
żą. Skoro ustrój konstytucyjny na dłuższą se- 
syę niepozwala, rząd chociaż krótki tetmin 
wyznaczył, aby każdy kraj we właściwem o- 
gnisku prawodawczem znalazł. stosowne dla 


dług tego przekonania, które jedynie odpo- 
wiada godności i powołaniu rządu, trudno 
przypuścić, aby krótką ową sesyę Sejmu ga= 
licyjskiego chciał rząd zużyć samą sprawą, 
która, jak powiedzieliśmy jest w zawieszeniu. 

Ta właśnie okoliczność należycie oceniona 
uwalnia Sejm od kwestyi stosunku Galicyi do 
monarchii. Wypowiedział on żądania kraju; de- 
legacya wniosła je na Radę państwa, którćj 
usiłowaniom Monarcha łaskawie polecił, aby 
o ile słuszna zadość uczynienie znalazły; cze- 
kać więc rozwiązania wypada, i starać się w 
krótkim czasie jaki jest Sejmowi dany, zała- 
twić te krajowe niedostatki, których usunięcie 
jest nietylko potrzebnem ale koniecznem, aby 
Galicya we właściwym sobie kierunku tak co 
do oświaty jak pomyślności materyalnej  roz- 
wijać się mogła. Programat więc sesyi sejmo- 
wéj w krótkich wyrazach dałby się objąć w 
zwykłym adresie. 

Sejm zebrawszy się wynurzyłby ubolewanie, 
że organizm parlamentarny monarchii znowu 
tak krótką sesyę na załatwienie tylu ważnych 
spraw mu przeznaczył. Starać się będzie od- 
powiedzieć ile możności trudnemu swemu za- 
daniu. Ufny w wyrazy cesarskie zawarte w 
mowie tronowćj do Rady państwa z d. 8 gru- 
dnia r. z. a tyczące się życzeń Galicyi dawnićj 
przedłożonych, Sejm przystępuje do roz- 
bioru najpilniejszych potrzeb, które dalćj zo- 
stawione bez zaspokojenia, kraj o wielkie mo- 


wnemi uchwałami, które. 
a przekonany o pieczy 
kraju, nie wątpi, Ż 
rzystać, w dobrobycie rozwijać się i w monar- 
chii przynależne sobie miejsce zajmować mogła, 
przykładając się do jéj. pomyślności i potęgi. 
Do tych myśli wyrażonych w adresie pro- 
wadzi według nas prawdziwe ocenienie warun- 
ków i okoliczności w jakich zwołany został 
Sejm. Mówimy zaś w adresie, bo adres Sejmu 
galicyjskiego bywa zawsze skazówką usposo- 
bienia kraju i wyrazem sejmowego działania. 
Zdaje nam się więc, że w zaufaniu wyrażo- 
nem koronie znalazłoby się pierwsze, a zaję- 
ciem się sprawami krajowemi jak najnaglej- 
szemi, i wyrażoną mocną nadzieją uzyskania 
monarszćj sankcyi dla swych uchwał, konie- 
cznych do autonomicznego rozwoju, nietylkoby 
określonem zostało działanie Sejmu, ale po- 
stawiona silna afirmacya autonomii, bez żadnćj 


swych potrzeb zaspokojenie. Dodamy, że we-| 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 
Wiedeń 25 października, 


(R.) Że rząd przedłoży Radzie państwa projekt 
ustawy o reformie wyborczćj, nie ulega żadnój wąt- 
pliwości. Czy to uczyni zaraa %o otwarciu Izby, 
czy dopiero póżnićj, rozstrzygnąć pie możemy. Jak 
słychać, rządowy projekt ustawy, ma być złożony 
z dwóch części, tj. z części zasądnicżćj, orzekają- 


céj zmianę dotycliczasowój ustawy, tudzież z części 
zajmującój. się szczegółami reformy wyborczćj. Jo- 
żeli gabinet istotnie postanowił podzielić ustawę na 
dwie części, to zapewne mniema, że w ten sposób 
łatwićj zdoła przeprowadzić swój projekt i uzyskać 
dlań potrzebną ilość głosów (?/;). Podług interpre- 
tacyi wielu, tylkojczęść pierwsza tj. zasadnicza po- 
trzebowałaby większości dwóch | trzecich głosów, 
zaś część druga tylko  bezwzględnój większości. 
Część pierwsza reformy wyborczćj orzekłaby. zatem 
tylko zmianę odnośnych paragrafów ustawy zasa- 
dniczćj z d. 21 grudnia 1867. Ta pierwsza część 
ustawy mieściłaby w sobie tylko kilka paragrafów, 
dbywać się mają 


Wyciąg 2 protokołów posiedzeń Wydziału krajowego 


z dnia 9, 12, 13, 15, 16, 20. 23 i 27 sierpnia b. r. 


(Dalszy ciąg): 
Wydział krajowy uchylił następujące orzeczenia 
Wydziałów powiatowych, a mianowicie: 
orzeczenie Wydziału pow. w Sanoku, którem u- 


łu powiatowego w Trembowli, iż gminą Wolica 
własny areszt wybudować, lub w tej mierze do są- 
siedniej gminy Plebanówki przyłączyć się winna, 
natomiast zniósł orzeczenie tegoż Wydziału pow., 
iz rzeczona gmina także własną kancelaryę wybu- 
dować, lub: z pomienioną gminą w tej mierze po- 
łączyć się winną. 


ś.p. Jana Towarnickiego subwencyi dla szkoły lu- 
dowej w Mielcu w kwocie 200 złr., zaś dla szkoły 


poświęcającego się nauce matematyki, fizyki i astro- 


cyi miejscowej ; 

orzeczenie Wydziału pow. w Samborze, którem 
zniesiono uchwałę Rady gminnej w Tatarach, iż 
gospodarze obowiązani są do, prestacyi po dwa 
snopy od zagonu dla stróżów polowych; 

orzeczenie Wydziału pow. w Frzemyślanach, któ- 
rem unieważniono uchwałę Rady gminnej w Prze- 
myślanach, ustanawiającą opłaty od murowanych 
grobów na miejscowym cmentarzu. 

Wydział krajowy zatwierdził orzeczenie Wydzia- 


Wydział krajowy udzielił z fundacyi stypendyjnej 


w Rzeszowie w 1500 złr. 


jowej. - 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Wieden 28 października. Na początku b. m. 
odbyło się w Wiedniu zgromadzenie federalistów, 
na którem uchwalono program. Grazer Tagespresse 
podaje dzisiaj program ten w całej osnowie, z któ- 


nia tych zasad środki są: 


i krajów państwa. 

III. W dalszym rozwoju organicznym tych dwóch 
faktów za przywróceniem konstytucyi krajowej i 
państwowej na podstawie chrześciańskiej. 

Aby cel ten osiągnąć uważają uznanie i przepro- 
wadzenie następujących zasad na konieczne. 

1. Prawo krajowe nie może być zmienione tylko 
przez sejm za potwierdzeniem monarchy. 

2. Współdziałanie w ustawodawstwie o sprawach 
za wspólne uznanych , przysługuje deputowanym 
wszystkich sejmów. 

3. Ustawodawstwo co do wszystkich innych spraw 
przysługuje sejmom. W 

Jeśli co do tych spraw okaże się potrzeba dal- 
szego porozumienia się wszystkich lub kilku -sej- 


mów, natenczas zbiorą się deputacye sejmów, 2 
zachowaniem atoli samodzielności każdego kraju. 


4, Administracye spraw wspólnych porucza się 


ministerstwu, którego zakres działania nie prze- 
chodzi zakresu tychże. 


Administracyę spraw nie wspólnych wykonywa 


rząd krajowy reprezentowany w radzie korony. 


Ministerstwo co do zarządu spraw wspólnych 


odpowiedzialnem jest zgromadzeniu deputowanych, 
rząd krajowy co do spraw nie wspólnych odpo- 
wiedzialny jest sejmowi. 


5. Stanowisko każdego kraju do monarchy i do 


innych królestw i krajów określi osobna ustawa 
krajowa zasadnicza, ułożona na podstawie powyż- 
szych zasad przez sejmy i koronę. 


6. Należy wydać sprawiedliwą ustawę wyborczą, 


rozszerzając polityczne prawo wyborcze i o ile mo- 
żności ułatwiając jego wykonywanie. 


Jako odpowiednie i konieczne do przeprowadze- 


. 


1. Jak największe rozszerzenie zrozumienia ich 


6 | we wszystkich warstwach ludności za pomocą dzien- 


nikarstwa i stowarzyszeń. / 


p 


9. Ciągły i wytrwały opór: bierny przeciw kon- 


stytucyi grudniowej, przez nieobesłanie Rady pań- 
stwa i delegacyj , ewentualnie także sejmów. 


3. Energiczne popieranie rządu, dążącego do u- 


gody na podstawie przytoczonych powyżej zasad, 


słowem, pismem i czynem, w sejmach i po za 


niemi. 


Co się tyczy stanowiska narodowego, federaliści 


zgromadzeni są za równouprawnieniem narodowo- 
ści w szkole i urzędzie; co do kwestyi szkolnej 


żądają, aby całe ustawodawstwo szkolne oddane 
zostało sejmom, aby szkoły bezwarunkowo były 
wyznaniowemi i aby kościół miał nieograniczony _ 
wpływ na wydanie ustaw szkolnych i na nadzór 
szkolny. Przymus szkolny i podatek na szkoły od- 
rzuca się bezwarunkowo. 

W końcu uchwalono wybrać komisyę z trzech, 
która zwoływać będzie konferencye stronnictwa i 
w ogóle kierować czynnościami stronnictwa. 

— Rada szkolna krajowa w Austryi Dolnej wy- 
dała w swoim czasie przepisy co do ćwiczeń reli- 
gijnych młodzieży katolickiej w szkołach ludowych 
i średnich w Wiedniu. Namiestnictwo uchwały od- 
nośne zawiesiło i sprawa cała oparła się o mini- 
sterstwo. Minister wyznań i oświecenia zmieniwszy 
nieco przepisy w mowie będące, rozporządził co 
następuje: 1) Należy jako regułę zachować zwy- 
czaj odmawiania krótkiej modlitwy przed i po szko- 
le, z rana i po południu. Wybór modlitw i pieśni 
z tekstów przez władzę kościelną uznanych za do- 
zwolone, pozostawia się z uwzględnieniem stosun- 
ków poszczególnych szkół ciałom nauczycielskim. _ 
2) O ile objętość kościoła pozwoli, ma młodzież 
szkolna być obecną na nabożeństwie z początkiem 
i z końcem roku szkolnego. Podczas roku szkol- 
nego, z wyjątkiem pory zimowej, raa młodzież 
szkolna, począwszy od klasy trzeciej, uczęszczać 


~ nia ośmnastu sejmów i wywołania przezto u- 
ciążliwego a czczego ruchu w całej monarchii, 
sprzeciwia się idei, jaką do władzy i każdego 

| rządu przywiązujemy. Byłoby to igrać z orga- 

|  mzmem państwa, lekceważyć nietylko kraje i 

| ludy, ale samąż konstytucyę, bo poniewierać 


opozycyjnój barwy lub groźby. Milczenie Sej- 
mu, któreby było niezwykłeń a nawet wyjąt- 
kowem, otworzyłoby pole do wielu szkodli- 
wych domysłów, z których korzystaćby mogli 
nieprzyjaciele nasi. Wypowiedzenie proste i 
otwarte usposobienia kraju i celów sejmu, w 


oddziałami raz na*tydzień na mszą. 3) Do spo- y. 
wiedzi i do komunii ma przystępować młodzież —— 
przez katechetę za: zdolną do tego uznana, trzy 
razy do roku, a mianowicie z początku i w koń-- 
cu roku szkolnego, oraz na Wielkanoc. 4) W pro- 
cesyi na Boże ciało ma młodzież szkolna brać u- 
dział o tyle, o ile to dotychczas było w zwyczaju. 


chwała Rady gminy miasta Sanoka ustanawiająca | rego wyjmujemy ważniejsze ustępy : 

opłaty od paszenia bydła na pastwisku gromadz-| Program rozpada się na trzy części i rozbiera 

kiem zniesioną została; w nich sprawę prawno-polityczną, narodową i szkol- 
orzeczenie Wydziału pow. w Nowym Sączu, któ- |ną. Co do pierwszej oświadczają federaliści, iż naj- 

rem odmówiono zatwierdzenia uchwały miejscowej | pierwszą zasadą ich usiłowań jest uznanie i nada- 

Rady gminnej względem wypuszczenia z wolnej rę- |nie ważności prawa we wszystkich kierunkach , 

ki w trzechletnią dzierżawę gruntu miejskiego pod |szczególniej zaś w kierunku kościelnym, dynasty- 


prawodawczym czynnikiem, któremu w jej du- 


- 


obecnych warunkach i okolicznościach, byłoby 


nazwą „Wykorzyska* ; 


cznym, państwowym i narodowym. Dla tego są: 


Kierownikowi szkoły przysługuje prawo uwolnienia 


Część literacko-artystyczna. 


Wspomnienie 
o Ś. p. jenerale 


Wincentym Ossorya Dobieckim. 


Wielkie imiona brane od przodków, zaszczyty, 
tytuły, odznaki honorowe same, nie poparte zno- 
jem gorliwej a pożytecznej dla ojczyzny pracy nie 
nadają nam prawa, zatrudniać przypomnieniem 
swoim potomności; prawo to przysługuje tym, co 
z zaparciem się siebie, z poświęceniem tego co dla 
nich najdroższe, przyjęte lub zaufaniem współoby- 
wateli narzucone im obowiązki godnie spełnili. 

Wspomnienia tego rodzaju, obok tego, że sta- 
nowią ową nić tradycyi narodowej, wiążącej prze- 
szłość naszą z teraźniejszością, mają swoją stronę 
pożyteczną bo mogą być upomnieniem dla nieje- 
dnego, przykładem dla wzrastających, zachętą dla 
pozostałych, w pewnych zatem razach bez naduży- 
cia używać się ich godzi. 

Ten wzgląd kazał mi wziąść pióro, aby uczeić 


zasługi rzeczywiste nie dawno zmarłego jenerała 


polskiego Wincentego Dobieckiego, bodaj jednego 
z ostatnich tego stopnia, z tej wiekopomnej armii 
polskiej, która losy swoje z losami armii nowoży- 
tnego Cezara tak ściśle związała. 

Mając mówić o $. p. jenerale Dobieckim, nie po- 
trzeba się uciekać do sztucznych środków dla obu- 
dzenia uwagi, byłoby to nawet rodzajem ubliżenia 
rzeczywistym zasługom tego weterana starej napo- 


leońskiej gwardyi. Dosyć przytoczyć jego stan 
służby wiadomości z niego czerpane, a one już do- 
statecznie człowieka jako żołnierza pochwalą. 

Ś. p. Wincenty Dobiecki herbu Ossorya, urodził 
się w r. 1787, w wiosce rodziców swoich Chełmce 
w Krakowskiem, oddany do szkół austryackich 
wtedy w Krakowie, dotrwał w nich pilnie i przy- 
kładnie do czasu póki Napoleon nie zażądał pra- 
wych synów Polski pomocy, do jej wyswobodzenia. 

Młodziutki lat zaledwo ośmnaście liczący Do- 
biecki opuścił szkoły i zaciągnął się do Szwole- 
żerów gwardyi cesarskiej, wówczas w Warszawie 
się formujących. W kilka miesięcy później dla 
gorliwości w służbie, bez żadnej protekcyi przebył 
niższe stopnie służby hierarchii wojskowej, tak, że 
w rok potem, w wieku gdzie inni zaledwo o za- 
ciągnięciu się myślą, już go widzimy oficerem w 
Hiszpanii, obecnym w bitwie pod Somo-Sierra. Za- 
nadto czasu by zajęło wyliczanie wszystkich bitew 
w których brał udział, bo ich stan służby*aż trzy- 
dzieści trzy znaczniejszych wylicza.  Szwoleżery 
nasi jako gwardya przy boku Cesarza zostający 
brali udział we wszystkich wielkich bitwach od 
roku 1807 po rok 1814. Burgos, Wagram, Mo- 
skwa, Lipsk, Hanau, Paryż, oto z nich główniejsze, 
które znaczą ich pochód w oczach historyi. 

Dobiecki odznaczył się w bitwie pod Essling 
męstwem. W bitwie pod Carbonaro napadem z plu- 
tonem swoim, na cały park nieprzyjacielski, który 
goniony przez niego milę drogi, wielu jeńców w 
jego rękach pozostawił. $ 

Z szczególną radością i zadowoleniem na sędzi- 
wej twarzy, zwykł był opowiadać zmarły, godny 
następca przesławnej Hussaryi polskiej, która za- 
wsze z szczupłemi siłami z przemocą walczyła, 


|epizod bitwy pod Montmirail. 


Napoleon cofając się pod Paryż już nie wiedział | kownika, bo majora starej gwardyi, a osiadłszy na 
ani o siłach, ani o bliskości armii sprzymierzo- | wsi, pojął za małżonkę ś. p. Magdalenę z Saryuszów 
nych co go oskrzydlała, a której natarcie jenial- Skórkowskich, synowicę owego wsławionego biskupa 


nemi pomysłami tak długo odpierać zdołał. Znu- 
żony wstąpił na chwilę spoczynku do miejscowego 
pałacu, Dobiecki z szczątkami szwadronu był przy 


krakowskiego, obrońcy praw katolickiej Polski na 
sejmach Kongresówki, wygnańca do Opawy. 
Zaufanie współobywateli nie dało jednak odpo- 


Cesarzu na służbie. W tem donoszą, że batalion |czywać Dobieckiemu, kolejno wybierany to na mar- 


pruski podsunął się blisko, 
mują ogród od tyłów. Zaniepokojony Napoleon, 
z niedokończoną filiżanką kawy zjawia się na ta- 


a tyralierzy już zaj-|szałka sejmikowego, to na radcę wojewódzkiego, 


albo Dyrekcyi głównej Tow. kred., w r. 1825 do- 
czekał się najchlubniejszego z tytułów, tytułu po- 


rasie pałacu. Kto na służbie pyta? Dobiecki od- |sła z Ziemi Czerskiej, reprezentanta kraju na sej- 


powiedział, że polskie Szwoleżery, a było ich le- 
dwo stu. C'est bien, chargez mot cette canaille 
rzekł Napoleon i uspokojony . do pokojów wraca. 
Spokojność ta Cesarza nie była płonną, wiedział 


mie agitującym się w Warszawie. 

Po wybuchłem powstaniu pamiętnej nocy  29g0 
listopada 1830 r., dyktator zaraz uzbrojenie całe- 
go powstania w województwie Mazowieckiem, jako 


do kogo mówił, w momencie tyraliery z ogrodu | znanemu sobie z patryotyzmu Dobieckiemu po- 
wyparowani, a cały batalion gnany przez dzielnych wierzył. 


gwardzistów rozproszony został, a jeszcze wzięto 


czterysta ludzi. Dobiecki za ten czyn odwagi na | srogiego nieprzyjaciela, I 
placu boju mianowany szefem szwadronu, urzędni- | spodarstwa, żony, dzieci, 


kiem legii honorowej, której dotąd był kawalerem, 


Przyszła wojna pełna niebezpieczeństw od tak 
Dobiecki mimo wieku, go- 
mogąc jak wielu innych 


od czynnego udziału się uchylić, nie zrobił tego, 


z zapisaniem czynu tego w stan służby i ogłoszenia | ale gorliwie zająwszy się organizacyą pułku. Ma- 


go rozkazem dziennym 14 maja 1813 roku. 
W krótce później jeszcze pamiętny tej przysługi 
Cesarz, który mógł był także dostać się do niewoli 


bez tej pomocy, zrobił go kawalerem państwa fran- |lewem 


zurów, który jego powierzono dowództwu, w bi- 
twie pod Białołęką, przeciw przeważnym siłom 
korpusu księcia Szachowskiego, brygadą swoją na 
skrzydle dzielnie się opiera, za co krzyż 


cuskiego z dotacyą tej godności przynależną i pra- | złoty „Virtuti militari“ zyskuje. Kontuzya, przy- 
wem przelania tego tytułu na następców prostej gniecenie zabitym koniem, wszystko to robi go do 


linii. 


służby frontowej niezdatnym; bierze zatem dymi- 


Dopiero abdykacya Napoleona w Fontainebleau |syę w stopniu jenerała brygady, i obowiązki dyre- 


i uwolnienie własnoręczne tego wielkiego człowieka | ktora 


jeneralnego zarządu poczt w Królestwie. 


dane Dobieckiemu, oderwało go od slużby fran-| W tak trudnym czasie przyjmuje obowiązek, który 


cuskiej. 


z zadowolnieniem i uznaniem ogólnem do końca 


Powróciwszy do kraju, nie mógł mu się podo- | rewolucyi sprawował. 


bać staro-pruski regulamin W. Ks. Konstantego 


Jeszcze lat dziesięć po upadku ojczyzny, Do- 


Pawłowicza, wziął więc dymisyę w stopniu puł-|biecki w różnych urzędach obywatelskiego wyboru, 


U 


starał się jej być. użytecznym; potóm z młodzieńczą 
energią i zapałem oddał się podniesieniu gospodar- 
stwa w majątkach swoich. Dopiero po śmierci za- 
cnej małżonki, po postanowieniu najmłodszego sy- 
na, uczuł potrzebę wypoczęcia starganym licznemi 
służbami ojczyźnie siłom i zapragnął ciszy i spo- 
koju. Rozrywało go tylko jedno czytanie wielkiej 
Epopei napoleońskiej skreślonej mistrzowskiem pió- 
rem Thiersa, niezawsze jednak sprawiedliwem. 

Zgasł prawie bez cierpień towarzyszących pode- 
szłermu wiekowi w dniu 30 czerwca 1872 r. w do- 
brach syna Miechowicach, w tej ziemi Czerskiej, 
która już szczątki dwóch zacnych jenerałów na- 
szych Cichowskiego w Jasieniu, Madalińskiego w 
Przybyszewie pokryła. 

Może dusza jego żołnierska zatęskniła do ucz- 
czenia zwłok, odgłosem armat żegnających scho- 
dzących ze świata rycerzy, które dla smutnych kra- 
ju okoliczności, musiały zastąpić ciche łzy ziom- 
ków, co jego mogiłę zrosiły. 

Jakby na poparcie obrony polskiego rycerstwa, 
w armii Napoleona służącego, którą hr. Załuski 
w pamiętnikach swoich przywodzi, że zawsze pod 
względem uczucia religijnego byli godnemi wnuka- 
mi tych, co z hymnem Boga Rodzico dziewico! 
szli śmiało na wroga, w papierach po ś. p. Win- 
centym, nie bez pewnego rozrzewnienia znaleziono 
zachowany patent na Śodalisa Maryana, wydany 
mu w Kielcach 1801 r. 

Z żywotem tego męża, który tu jest ledwo na- 
szkicowany, jedna jeszcze przybywa karta do dzie- 
jów naszego chrześciańskiego rycerstwa. - 


A ROA 


$ 


opiekunów. 5) Na koniec młodzież szkoloa brać 

będzie udział w nabożeństwie w dniach urodzin i 
„ imienin cesarza, o ile takowe nie wypadają w cią- 
-gu feryj prawnych. 


y 


Grecya. 


Spór między Francyą i Włochami a Grecyą z po- 
wodu kopalń w Laurion, wyjaśniony był już w na- 
szym dzienniku w ten sposób, że rząd grecki wy- 
puścił w dzierżawę kopalnię ołowiu, ale przeko- 
nawszy się, iż ołów ten mieści w sobie znaczne 
części srebra, unieważnił kontrakt z przedsiębior- 
= cami. Otóż pruski asesor górniczy bar. Dücker 
z wysłany do Grecyi dla zbadania bogactw kopal- 
4 nianych Attyki, wyświeca tę sprawę bardzo obszer- 
=- nie a inaczej. Sprawozdanie jego streszczamy tu. 
$ Spekulant włoski Serpieri dowiedział się, że na 
południowo-wschodniej kończynie Attyki w ziemi 
Laurion znajduje się żużel ołowiany w grubych 
pokładach. Zakupił on cichaczem przed 10 laty 
przez ajentów znaczne przestrzenie ziemi od mie- 
szkańców wsi Keratea, a u rządu postarał się o 
konsens na wydobywanie ołowiu i przystąpił do 
spółki z marsylskim spekulantem Roux.  Serpieri 
zbudował piece, uzyskał prawo wywozu pod wa- 
runkiem płacenia podatku 10%, Żużel stary do- 
starczał 10%, ołowiu, który w Anglii przetapiano 
jeszcze raz i wydobywano jeszcze z niego 1/5% 
srebra. Codziennie topiono i wywożono do 40 þe- 
czek ołowiu, wartości 20,000 franków, tak, iż przed- 
siębiorcy około 5000 fr. dziennie mieli czystego 
zysku. Wtedy rząd grecki naznaczył 20%, podat- 
ku z tych żużlów, które leżały na gruntach skar- 
bowych. Tego drugiego podatku nie płacili przed- 
siębiorcy, gdyż spór się toczył między gminą a 
rządem o prawo własności żużla. 

Drugi konsens uzyskali Serpieri i Roux r. 1871 
na przetapianie siarczyku ołowiu srebrodajnego, a 
oprócz tego spółka grecka pod imieniem „Perikles“, 
prowadzi obok tamtej kopalnię podobną. 

Spółka włosko-francuska przekonawszy się, że 
wzgórza pobliskie mieszczą w sobie ziemię obfitu- 
Jącą w srebrodajny ołów, zaczęła tę ziemię przeta- 
piać. Rząd grecki odmawia im prawa do kopania 
tej ziemi, która jak się zdaje, pochodzi z wydoby- 
tej przez starożytnych Greków ziemi z kopalni i 
na bok odrzuconej. Rząd ocenił wartość tej ziemi 
przeszło na 200 milionów franków, która więcej 
niź połowę czystego zysku przynieść może. Rząd 
„grecki chcę tę sprawę oddać sądowi, a przedsię- 
biorcy uciekli się do drogi dyplomatycznej, we- 
zwawszy pomocy interwencyi swoich rządów. 


Kronika miejscowa I zagraniczna. 

Baralków 29 paździerńika. Wczoraj z rana po 
długiej i ciężkiej chorobie zmarł w Krakowie w kla- 
... sztorze 0O. Franciszkanów X. Aleksander Ważyński, 
prałat i kanonik kapituły wiłeńskiej. Niezłomny obrońca 
wiary, mąż boży, wytrwał do końca na swem stanowi- 
sku w ustawicznej walce z odstępstwem i uciskiem. 
Dopiero gdy walka ta złamała siły i wtrąciła go w ciężką 
niemoc, X. Ważyński otrzymawszy paszport dla porato- 
wania zdrowia wyjechał z Wilna. Przybył przed dwoma 
laty do Krakowa z piętnem zbliżającej się śmierci. Re- 
prezentant męczeńskiego kościoła na Litwie, powoli do- 
gorywał w murach Krakowa, szczęśliwszy od tych co na 
wygnaniu kończyli męczeński żywot. W ostatnich cza- 
sach rząd rosyjski umierającemu już starcowi odmówił 
pozwolenia powrotu do kraju. «Ograniczamy się dziś na 
tej wzmiance.— Imię Ważyńskiego stanie w historyi 
prześladowania kościoła polskiego obok męczenników i 
obrońców wiary. Wyprowadzenie zwłok z klasztoru 00. 
Franciszkanów do kościoła Panny Maryi odbędzie się 
jutro o 9ej rano, a po nabożeństwie pochód pogrzebny 
na cmentarz. Kraków uczcić będzie mógł w ostatniej 
tej posłudze najgodniejszego przedstawiciela prześlado- 
wanego kościola na Litwie. 

. — Dziś rano przejechał tędy do Lwowa Namiestnik 
Ir. Gołuchowski, któremu towarzyszył radzca na- 
miestnictwa p. Zaleski. 

— Dla wdów i sierót po zabitych robotnikach w domu 
Goetza nadesłano nam pocztą z Krasiczyna złr. 15. 

— Wydział czytelni akademiekiej w Krakowie ogło- 
sił drukiem sprawozdanie z czynności swoich za półro- 
cze letnie r. 1872. We wstępie czytamy pogląd na 
rozwoj tej instytucyi, która ze strony młodzieży. akade- 
mickiej nie napotyka na takie poparcie, jakiego spodzie- 
wali się jej założyciele, zaledwie bowiem piąta część 
słuchaczów uniwersytetu do niej należy. Mimo tego wy- 
© dział krzątał się gorliwie około utrzymania czytelni, 
zarządzał i wynagradzał odczyty, a przedewszystkiem 
postarał się o znaczny wzrost biblioteki. Członków mia= 
ła czytelnia: z wydziału lekarskiego 54, z prawniczego 
48, z filozoficznego 18, z instytutu technicznego 10, 
ze szkoły sztuk pięknych l, razem 131. Biblioteka li- 
czy dzieł 1328 w 2062 tomach.  Czasopisa trzyma- 
no 82, między temi politycznych 22, belletrysty- 


myka: polskich 61, ruskich 1, niemieckich 19, 
francuskich 1. Bezpłatnie dostawała czytelnia pism 55, 
za opłatą porta 13, po zniżonej cenie 6, za całkowitą 
opłatą 8. Dochód przyniósł 297 złr., rozchód wykazuje 
208 zł, w co wchodzi czynsz 125 zł., prenumerata 
pism 85 złr., wydatki gospodarcze 30 zł, reszta na 
bibliotekę i druki. Fundusz żelazny wynosi obecnie 
79 zł. Dnia 25 i 26 b. m. odbyło się w obecności 
prof. Karlińskiego walne zgromadzenie członków. 
Po odczytaniu sprawozdania i uchwaleniu poprawek sta- 
tutu, mianowało zgromadzenie ustępującego prezesa czy- 
telni p. Merunowicza członkiem honorowym i wy- 
brało wydział na zimowe półrocze. Składają go: p. Teo- 
dor Pareński jako prezes, p. Kazimierz Bartosze- 
wicz zastępca, podskarbim p. Jan Rosner, członka- 
mi wydziału pp.: Baczyński, Władysław Chwalibogo- 
wski, Gwiazdomorski, Jezierski, Juliusz Lachowicz, Leo, 
Majewski, Nowiński, Teofil Prochaska, Józef Rosenblatt, 
Józef Wiatr, Edward Witkowski. W końcu uchwaliło 
zgromadzenie zaprosić profesorów i docentów uniwersy- 
tetu na członków honorowych. 

— Chodnik niespełna przed miesiącem z płyt ka- 
miennych ułożony przed dwoma ostatniemi domami ulicy 
niższej Gołębiej przy plantacych, dziś w jednem miej- 
stu tak głęboko się już zakląsł, że grozi przechodniom 
złamaniem nogi. Jeżeli chodnik ten wśród ciągle trwa- 
jącej pogody, z powodu niedbałej roboty uległ sam z sie- 
bie uszkodzeniu, cóż się dopiero stanie, gdy nastąpią 
słoty lub śniegi? |. 

— W sobotę przytrzymała straż policyjna: Błażeja 
Bobrowskiego ogrodnika z Nowej wsi, który zabrawszy 
swemu slużbodawcy różne przedmioty uciekł z dworca 
kolei zelaznej, mając jechać do Królestwa Polskiego; 
dalej, na Kazimierzu szewczyka Józefa Pflauma i ślu- 
sarczyka Maurycego Szpicla, gdy nieśli dwa stołki skra- 
dzione; na Stradomiu Jędrzeja Możdżenia, służącego, 
który oprócz różnych innych przedmiotów, będąc pijany, 
miał krucicę dwururkową nabitą ostro. Krawcowa Zecht- 
lingowa chodząc po domach za robotą, skradła w sobotę 
surdut i zastawiła go. Odebrano go od Gitli Zinsowej 
na Kazimierzu. 

— - Policya przytrzymała w sobotę na Kazimierzu 
bardzo uiebezpieczną złodziejkę Józefą Nowakowną, któ- 


‘ra już pod przybranem nazwiskiem Józefy Rojowskićj 


siedziała w więzieniu za kradzież. Między innemi zwa- 
biła ona do sieni dziecko i obdarła je z odzieży. Zna- 
leziono przy nićj dwie chustki białe ze znakami „B. Kr.“ 
i „A. K.“, a wiele rzeczy skradzionych przez nią 
odebrano od Jadwigi Zdziechowiczowój żony oprawcy z 
Wieliczki i od Wiktoryi Mostalowćj, stróżki domu pod 
L. 122 na Kleparzu. 

— Złotnik Błodek pod L. 354 na Kazimierzu dał 
znać strażnikowi policyjnemu, że Jan Olkuśnik, bednar- 
czyk 18-letni z Miechowa, chciał mu sprzedać podsta- 
wę srebrnego kielicha, który, jak śledztwo wykryło, 
Olkuśnik skradł temi dniami z zakrystyi kościoła Re- 
formatów, gdzie słnżył w klasztorze. Znaleziono przy nim 
różne kawałki kielicha oraz wota skradzione; środkową 
część kielicha sprzedał za złr. 2 c. 25 Racheli Gretze- 
rowćj żonie złotnika pod L. 92 na Kazimierzu; wierzch 
kielicha zagrzebał na plantacyach pod Dominikanami, i 
tam go odkopano. Wartość kielicha wynosi około 200 złr. 

— Przed kilkoma dniami poświęcił był Kraj inse- 
ratowi Czasu artykuł historyczno-krytyczny, w którym 
dowodził, że za Jagiełły nie było Szwedów w Kra- 
kowie. Dziś poświęca temu samemu inseratowi felieton, 
chociaż inserent jeszcze we czwartek uzupełnił opuszczo- 
nych parę wierszy. Felietonista Kraju rozbiera jednak 
bardzo ściśle wątpliwość , jaka mu się nasuwa, a mia- 
nowicie, czy omyłki tej dopuścił się inserent czy zecer 
drukarni. Mogliśmy byli już we czwartek jednym śmia- 
łym krokiem wątpliwość tę rozstrzygnąć, odszukawszy 
w koszu rękopis inseratu; nie chcieliśmy jednak pozba- 
wić Kraju tak zajmujących i głębokich rozbiorów inse- 
ratów naszych, bo i to wyborna dla naszych inseratów 
reklama, gdy to co inserenci muszą za drogie pieniądze 
ogłaszać w Czasie, powtarzanem bywa, jeszcze cum 
grano salis w Kraju i to bezpłatnie, a nawet w felie- 
tonach. z SE 

Nie chcąc jednak zostać Krajowi dłużni za tę usługę, 
już nie w felietonie, ale tu między drobnostkami zapy- 
tamy go o wyjaśnienie jeograficzne i topograficzne nie 
inseratów lecz telegramów. A mie zadajemy tego py- 
tania zecerowi, boć to nie drukarska omyłka. W dzi- 
siejszym bowiem Kraju napotykamy telegram z Gąbina, 
który wymienia port Meniel. Niemcy wprawdzie prze- 
zwali Kłajpedę „Memel,“ więc zecer mógł „Memel“ za- 
mienić na „Meniel,* ale nie złożyłby pewnie „Meniel,* 
gdyby w rękopismie stało „Kłajpeda.* W telegramie 
zaś rzymskim Kraju czytamy: Quartiers Monti; jest 
to genitivus niemiecki francuskiego wyrazu quartier , 
co znaczy po polsku „dzielnica,“ a więc dzielnica 
Monti. 

— Znany w świecie muzycznym p. J. Rosenthal 
fortepianista, ma w przejeździe swym z Wiednia do Pe- 
tersburga dać koncert w hotelu + Saskim z wspóludzia- 
łem orkiestry wojskowej pułku bar. Nagy. 

— Cholera we Lwowle ustaje. W sobotę i w nie- 
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CŽAS z Środy 30 Października 187ł. 


od tego obowiązku, wskutek żądania rodziców lub |cznych 24, humorystycznych 11 it. d. Co do ję-| — Z pod EPilzma 26 października. 


(X.] Dnia 14 października X. Stanisław Wital- 
ski pleban w Jastrząbce starej złożył w radzie Szkol- 
nej obwodowej w Tarnowie 500 zir. w tym celu, aby 
z procentów rocznie nauczycielka utrzymywaną była, 
któraby w szyciu i innych robotach kobiecych ćwiczyła 
dziewczęta wiejskie do tejże szkoły uczęszczająca, aże- 
by z większym pożytkiem wychodziły ze szkoły, niż 
dotąd. 

Tegoż samego dnia złożył tenża sam X. Witalski w 
konsystorzu łacińskiem w Tarnowie 1.000 złr. w tym 
celu, aby corocznie jeden kleryk procentem od tej su- 
my był obdarzony, na potrzebne mu do nauki książki. 
Otóż duchowieństwo nietylko nie jest oświacie prze- 
ciwne, ale się do jej rozszerzenia przyczynia groszem 
swoim. 

— Nowy Sącz 24go października. 

Komitet dobroczynności miasta Nowego Sącza obją- 
wszy z początkiem kwietnia 1867 zarząd ochronki czyli 
zakładu sierot w Nowym Sączu, złożył pisemnie w roku 
1870 pierwsze sprawozdanie z dochodów i wydatków 


za czas od 1 kwietnia 1867 do 1. kwietnia 1869; ni- Em 


niejszem składa drugie sprawozdanie za czas od 1 kwie- 
tnia 1869 do 1 kwietnia 1872 r. 


Dochód. 


Pozostało dnia 1 kwietnia 1869 r. gotówką . 206 40 
Miesięcznie stałe datki w tem trzechleciu . . . 737 29 
Jednorazowejdatki „©. WWE 95 66 


Trzy przedstawienia amatorskie w Nowym Sączu 315 50 
Cztery przez Komitet dobroczynności urządzone 


loteryefantowe cs 0 RZA WA CH. 487 14 
Trzy kwesty w kościele farnym i 00. Jezuitów 
W NONY MESAC „adw E RENEK 


Noworoczne datki na ręce Magistratu złożone 75 
Kwesta przez damy Komitetu w Krynicy w sierp- 
5 0 BPO A +wia37 66 


Mmaskowegóćw nAl870" 5.9.50 0, ./4.61200:94 

Z zrealizowania kuponów od obligów majątku 
zakładowego składającego się z 750 złr. 105 60 
Dzieci w ochronce zapracowały skubaniem pierza 24 14 
Razem 2245 38 


A Wydatki. złr. ©. 
Wyżywienie sierot 8 w a> 1263 89 
Odzież, bielizną 1 obUWIE ... 2. «292 -. aę2 274 8 
Zasługi ac NAR i wę ya cont 97 — 


Drobne wydatki na książki, światło, pranie itp. 84 38 
Razem 1718 85 
Ubogim miejscowym i uczęszczającej do szkół 


młodzieży zapomoga . . . .. R AONDE 88 50 
Łączne wydatki 1807 35 
Dnia 1 kwietnia pozostało przeto . . . . . . . 437 98 


Oprócz wyżej wykazanego dochodu w pieniądzach do- 
starczało co roku kilku dobrodziejów wiktuały, wartości 
w przybliżeniu rocznie 48 złr. ; 

W przecięciu znajdowało się zawsze 12 sierot w za- 
kładzie, a więc utrzymanie jednej sieroty kosztowało ro- 
cznie 47 złr. 74 c., a doliczając do wykazanej kwoty 
wydatków wartość wiktuałów w darze otrzymanych, wła- 
ściwie 51 złr. 74 c. 

Wszystkie w zakładzie zostające dzieci uczęszczały 
do szkoły ludowej. 

Komitet dobroczynności składający się z siedmiu pań 
w Nowym Sączu, załatwia co miesiąc na posiedzeniu 
ważniejsze sprawy zakładu sierót i udziela według mo- 
żności zapomogi miejscowym ubogim. 

Co miesiąc odbiera jedna z Dam komitetowych zarząd 
całego zakładu, a zwiedzając tikowy codziennie wydaje 
dozorczyni stale w zakładzie przebywającej, żywność dla 
dzieci, załatwia zarazem pomniejsze sprawunki i składa 
na miesięcznem posiedzeniu Komitetu rachunek z poczy- 
nionych wydatków. 

Wszystkim Dobrodziejom tego aczkolwiek skromnego, 
lecz bez wątpienia pożytecznego zakładu składa Komitet 
serdeczne podziękowanie za łaskawe wsparcia. _ 

- W imieniu Komitetu dobroczynności. 
Julia « Mozżerowa przewodnicząca, 
Dr Jarosz sekretarz. 


— Sąd apelacyjny Królestwa Polskiego wydał d. 25 
października wyrok w sprawie własności literackiej, 
Przed kilku miesiącami p. Julian Miłkowski pozwał 
był przed trybunał handlowy warszawski dwóch dyrek- 
torów teatrów prowincyonalnych pp. Trapszę i Rataje- 
wicza, że bez jego zezwolenia grali tego lata kroto- 
chwilę Jakobsona „O chlebie i wodzie“ przez niego 
z niemieckiego tłumaczoną i drukowaną. P. Miłkowski 
żądał od każdego z obu dyrektorów po 30 rubli wyna- 
grodzenia. Trybunał handlowy przyznał powodowi wy- 
nagrodzenie i skazał oskarżonych na zapłacenie żąda- 
nego wynagrodzenia i koszta. 

Sąd apelacyjny mimo zgodnego z powyższym wyro- 
kiem wniosku prokuratora co do zasady a różnym tylko 
co do wysokości wynagrodzenia, poszedł za zdaniem 
obrońców obu dyrektorów i oddalił powoda, skazując 
go na koszta. Obrońcy rzeczeni na następujących opie- 
rali się. zasadach. Ustawa cenzuralna stanowi, że oprócz 
oper i oratoriów, wszelkie dziela muzyczne wydane dru- 


dzielę nikt nie umarł, a zostało tylko kilku chorych w|kiem mogą być grane publicznie bez uprzedniego po- 
zwolenia autora. Zachodzi tu analogia. Dalej, przekład 


kuracji. 


nie jest oryginałem: p. M. sprzedawszy dyrekcyi tea- 
trów warszawskich swój przekład, przestał być właści- 
cielem jego, dyrekcya ta przeto mogłaby- dochodzić 
praw nabytych przez siebie a nie tłumacz. Wreszcie 
w razie przyznania takiego prawa tłumaczowi, on a nie 
autor byłby właściwym posiadaczem praw autorstwa, 
a żaden teatr prowincyonalny nie mógłby się utrzymać, 
gdyby każdą tłumaczonę dla warszawskich teatrów 
sztukę musiał nabywać od tłumacza. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie=* 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

'— Dnia 28 października po ustąpieniu grubej mgły 
pogoda; termometr od -+ 19.6 doszedł do 4- 99.6 R. 
Barometr opada; dnia 29 października o godzinie 6ej 
rano stan jego był 326.88, termometru -|- 69.6 R. Wiatr 
północno-wschodni. ! 

— We środę dnia 80 października: Sgo Marcella 
papieża, 


Sprawy sądowe. | 


Stanisławów: 23 października. 
Proces Manesa Marguliesa i 78 wspólników. 


(Ciąg dalszy). 

Podaję dziś dalszy ciąg mowy Dra Rulfa: 

„Sędzia który w wielu wypadkach przekupiony, uwal- 
nia zazwyczaj oskarżonego, podczas gdy go zasądzić powi- 
nien, w wypadkach, w których nie jest przekupionym, 
aż nadto będzie skłonnym orzec: „winny*, aby zacho- 
wać sobie pozór Ścisłej bezstronności. Lekarz, który 
przekupiony, wielu zdatnych ogłasza niezdatnymi, zmu- 
szony jest później wielu za zdatnych uznać, których, 
gdyby był rzetelnym człowiekiem, ogłosiłby niezdol- 
nymi. Przekupny urzędnik nie daje mi tedy gwarancji, 
że w poszczególnych wypadkach urząd swój prawnie 
i sprawiedliwie będzie piastował. "Takiemu urzędnikowi 
owszem każdy jest zmuszony udzielić podarunek, choć 
tylko swego prawa żąda, a w obec takiego urzędnika 
rzadko tylko można wykazać, że ktoś mu dał podaru- 
nek, aby rozstrzygnął stronniczo, gdyż obdarować go 
trzeba także i za to, aby swój urząd sprawiedliwie wy- 
konywał. 

Możnaby wprawdzie tu zarzucić, jakto w ciągu roz- 
prawy kilkakrotnie słyszałem, iż przeciw takim przeku- 
pnym urzędnikom mamy środki prawne, zażalenie it. p. 
których użyć należy. Gdzie jednak chodzi o winę czło- 
wieka, nie można wychodzić ze stanowiska abstrakcyj- 
nego, trzeba owszem brać rzeczy tak jak rzeczywiście 
istnieją. Ślizką to jest rzeczą podnieść zażalenie na 
przekupnego urzędnika! dowód bowiem przekupstwa nie 
jest łatwym, a gdy się nie uda, wtedy ten, który pod- 
viósł zażalenie, obawiać się musi całego ciężaru władzy, 
którą rozporządza ów urzędnik. Od niesprawiedliwych 
orzeczeń urzędników przysługują mu wprawdzie Środki 
prawne, gdy jednak w wyższej instancyi nie rozstrzyga 
sama bogini „Justitia“ tylko jej ziemscy zastępcy, to 
rozstrzygnięcie sprawy zależy tam znowu od tylu nie- 
dających się obliczyć względów, że nie można nikomu 
wziąć za zle, jeżeli sobie pomyśli: lepiej korzystne Toz- 
strzygnięcie w kieszeni, aniżeli widok daleki na korzy- 
stną zmianę w wyższej instancji. Sądzę tedy Wysoki 
Sądzie, że patrząc na to po człowieczemu, nie pozo- 
staje wobec przekupnego urzędnika nic innego, jak tyl- 
ko również wejść na drogę przekupienia a właśnie dla 
tego nie można tego poczytać -za zbrodnię tym, którzy 
w obec urzędnika przekupniego zupelnie są bezwładni. 

Zdaje mi się tedy, iż wykazałem, że do zbrodni u- 
wiedzenia do nadużycia władzy urzędowej nie wystar- 
cza, aby urzędnikowi w ogóle dano podarunek, ale że 
do tej zbrodni potrzeba, aby urzędnik rzeczywiście zo- 
stał uwiedziony, a temsitmem, aby fakt dania podarun- 
ku obudził w nim zamysł, być stronniczym. Przypu- 
szczam chętnie, że za urzędnikiem przemawia domnie- 
manie sprawiedliwości, przeciw temu zaś, który prze- 
kupuje urzędnika, zaś domniemanie, że chce go do 
stronniczości uwieść. Podejrzenie to ostatnie odpada je- 
dnak tam, gdzie, jak w danym wypadku, urzędnik 
korupcyą jawnie i otwarcie się produkuje, a nawet, 
jak to w oskarżeniu słyszeliśmy, ajenta dl» celów prze- 
kupstwa sobie utrzymuje. 

Oskarzenie twierdzi następnie, że nie nadweręża to 
istoty czynu uwiedzenia do nadużycia władzy urzędo- 
wej, iż danie podarunku nie mogło doprowadzić do u- 
pragnionego celu, t. j. do stronniczości w urzędowaniu, 
ponieważ według $. 105 ust. kar. obojętną jest rzeczą, 
czy Sprawcy zbrodnia się udała lub nie. Wprawdzie 
niezawodnem jest, że-do zbrodni uwiedzenia do nadu- 
życia władzy urzędowej nie potrzeba, aby urzędnika w 
istocie uwiedziono do stronniczości, ale owszem już sa- 
mo usiłowanie zbrodnię stanowi. Ale do usiłowania wy- 
maga się czynności do rzeczywistego wykonania zbro- 
dni wiodącej, a o takiej czynności tu mowy być nie 
może, jeżeli wykonanie w ogóle jest niemożliwem. Ža- 
den sędzia nie zasądzi tego za zbrodnię morderstwa, 
który zadał cios śmiertelny człowiekowi , o którym mnie- 


mał, iż żyje, podczas gdy tenże w czasie owego ciosiw 
śmiertelnego już nie żył. Ustawa karna nie jest ustawą 


moralności, ale ustawą prawną, nie karze tedy za my- ` 


Śli, ale pod swoje forum podciąga wyłącznie tylko czyn- 
ności. Za pomocą ustawy karnej ma stan prawny być 
zachowanym od nadwerężeń; — gdzie o takiem nadwe- 
rężeniu nie może być mowy, gdzie, jak w danym wy- 
padku, najmniejszego dla stanu prawnego nie ma nie- 
bezpieczeństwa, tam też ustawy karnej zastosować nie 
można; brakuje bowiem przedmiotu czynu karygodnego, 
a temsamem i przedmiotowej istoty czynu. 

Ta zasada jest wspólną własnością nauki, i austry- 
acka umiejętność prawa karnego od dawna ją sobie przy- 
swoiła. Jeżeli tedy ustawa przy tej zbrodni oświadcza, 
że obojętnem jest dla przedmiotowej istoty czynu uda- 
nia lub nieudania się tegoż, to należy to w ten sposób 
rozumieć, że usiłowanie stanowi już zbrodnię dokonaną, 
nigdy zaś tak, że usiłowanie wtedy nawet 
już ma miejsce, gdy skutek był w ogóle 
niemożliwym. - 

Jeszcze jedną okoliczność potrzebną do pojęcia zbro- 
dni uwiedzenia do nadużycia władzy urzędowej muszę 


z wyjaśnić, gdyż ma w danym wypadku wielkie znaczenie. 


Zbrodnia uwiedzenia do nadużycia władzy urzędowej juź 
wtedy istnieje, jeżeli ktoś usiłował nakłaniać urzędnika 
do stronniczości. Usiłowanie zaś jest to podjęcie czyn- 
ności do rzeczywistego wykonania zbrodni wiodącej. Na- 
leży więc tu wpływanie na urzędnika przez propono- 
wanie podarunku. Jak długo zaś bezpośrednio lub 
przez pośrednika wpływania takiego nie było, nie mo- 
żna mówić o usiłowanem uwiedzeniu, gdyż. wtedy nie 
ma jeszcze czynności do rzeczywistego wykonania zbro- 
dni wiodącej. Jeżeli tedy przygotowuję podarunek dla 
urzędnika, zażądam np. składki itp., potem zaś niczego 
dalej: w tym kierunku nie podejmuję, to nie jest to je- 
szcze czynem karygodnym, jest to tylko czynnością przy- 
gotowawczą, nie zaś usi'owaniem. Również nie ma zbro- 
dni wtedy, jeżeli daję podarunek trzeciej osobie z po- 
leceniem, aby takowy udzieliła urzędnikowi, ta trzecia 
osoba zaś ów podarunek dla siebie zatrzymuje, lub od- 
daje takowy władzy. Nie było bowiem w tym wypadku 
wpływania na urzędnika, wpływanie to nawet „się je- 
szcze nie rozpoczęło, uwiedzenie nawet jeszcze nie było 
usiłowane m. ! 


„Przechodzę teraz do rozbioru pytania, czy wszystkie 


moim klientom przypisywane czyny, choćby takowe były 
udowodnione, zdołają zestawić istotę czynu karygodnego, 
który im zarzucają. : i 

W tej mierze wykażę najpierw, że o uwiedzeniu woj- 
skowych członków komisyi ze strony obżałowanych nie 
ma mowy, że ci ostatni owszem są uwiedzeni, a że u- 
wiedzenie nastąpiło właśnie ze strony wojskowych człon- 
ków komisyi za pośrednictwem Nuhima Karmelina. 

Oskarżenie naprowadza, że jest to w Galicyi od da- 
wna już jawną tajemnicą, iż popisowi w wielu miastach 
za pomocą niedozwolonych praktyk przed obowiązkiem 
służby wojskowej się ukrywają. Usiłowanie to, mówi 
oskarżenie, najwybitniej przedstawia się w ludności izra- 
elickiej, a to tembardziej, ile, że nie poszczególni ludzie 
z osobna, ale całe gminy pod przewodnictwem naczelni- 
ków wyznaniowych wyłudzają popisowych od służby woj- 
skowej. Oskarżenie kreśli nam dalej obraz tych rozmai- 
tych praktyk nieprawnych, których używają tutejszokrajowi 
izraelici w celu uwolnienia swej młodzieży od wojska, 
obraz zasiucający każdego m 'łującego swój kraj, jakkol- 
wiek nie wszystkie rysy tego obrazu: ściśle jurydycznie 
dadzą się udowodnić, to nie chcę w ogólności zaprze- 
czyć prawdzie tegoż. Jednakże jakkolwiek byłyby pra- 
wdziwe owe w oskarżeniu naprowadzone okoliczności, to 
nie powinno było oskarżenie pominąć przyczyny tychże. 
Byloby się bowiem wykazało, że organizacya, jak Ją 
kreśli oskarżenie, organizacya gmin żydowskich w celach 
przekupstwa, organizacya, która nawet odważa się przy- 
właszczać sobie prawo opodatkowania w celach niepra- 
wych, nie byłaby się wyrobiła, i nie mogłaby się była 
wyrobić, gdyby wiele komisyi asenterunkowych, a przy- 
najmniej wielu członków tychże nie było na wskróś 
zdemoralizowanych, na wskróś przekupnych, gdyby ci 
członkowie nie byli uważali swej władzy urzędowej jako 
Źródło zarobku, nie byli nadużywali tejże do nieprawego 
wzbogacenia się. 

„Oskarżenie po części samo przyznaje, że komisye 
reklamacyjne były po większej części na wskróś zepsu- 
te i przekupne; przytacza bowiem, że w aktach znaj- 
dują się dowody, iż niektóre komisye lub tychże człon- 
kowie zebrano w celach przekupstwa pieniądza w isto- 
cie przyjęli, iż w poszczególnych miejscach ajenci się 
pojawiali, za pośrednictwem których przekupstwa się od- 
bywały. To uznane przekupstwo stawia jednak oskarże- 
nie na drugim planie, a kładzie nacisk na czynność 
gmin żydowskich jako przekupujących; na przekupność 
komisyj asenterunkowych spogląda oskarżenie tylko jako 
wynik organizacyi przekupicieli, tę organizacyę zaś jako 
przyczynę pierwotną, uznaje tedy przekupionych człon- 
ków komisyi jako uwiedzionych, gminy zaś żydowskie 
jako uwodzicieli. 

Ale rzecz zdaniem mojom ma się wprost przeciwnie. 
Stowarzyszenie, organizacya, są to zjawiska już drugo- 
rzędne; pierwotnie istnieją zawsze pojedyncze usiłowa- 
nia, ku pewnym celom skierowane, dopiero później łą- 
czą się owe pojedyncze usiłowania, aby skupionemi si- 
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(Ciąg dalszy) 


Za miastem w odległości półtorej wiorsty, po- 
słałem rozkaz jeździe, aby się zatrzymała i sfor- 
mowała dla zasłonienia odwrotu piechoty, ile że 
położenie było zupełnie odkryte. Nieprzyjaciel de- 
buszował natychmiast z jazdą i artyleryą konną, 
którą mocno jazdę moją ranił, dla tego jak tyl- 
ko piechota do wsi doszła, jeździe cofnąć się ka- 


-Freze stanąłem na szerokim gościńcu, w tem 
miejscu topolami obsadzonym, i tu kanonadę wic- 

cej dwóch godzin wytrzymałem, strzelając z je- 
dnego tylko działa, czasem z dwóch, gdy nieprzy- 
jaciel ciągle bił ze czterech dział, lecz pomimo 
dobrej dyrekcyi jego pocisków, żadnej szkody nie 
miałem, w jego zaś artyleryi często zamięszanie 
moje kule czyniły. Pomogło mi to, że działą mo- 
je w cieniu gęstych topoli postawiłem. 

Tu przyjechał do mnie pułkownik Sierakowski, 
chcąc mnie w aryergardzie zluzować, już to dla 
niebezpiecznego miejsca, które zajmowałem, jako 
i dla słabości zdrowia, której w tym dniu dozna- 
łem, lecz podziękowałem mu za dobrą chęć i da- 
lej sam bitwę kończyć zdecydowałem się. Tu przy. 

szli do mnie oficerowie tak jazdy, piechoty jako 
A i artyleryi, prosząc mnie abym przez przywiąza- 
nie do nich, przestał tak się w każdej bitwie na- 
E rażać. To ustaliło wspólne zaufanie, i że tak po- 
| wiem, przywiązanie moje ku żołnierzom, a ich ku 


załem, sam zaś z dwoma działami porucznika 


mnie. Nie piszę tego dla pochwały własnej, lecz |pozycyę dosyć silną, w której resztę tego dnia 
dla tego, aby każdy wiedział, że chcąc żołnierza |1 nazajutrz do godziny 4ej z południa stałem. 


poprowadzić na śmiałe przedsięwzięcia, trzeba 


W tem miejscu w dzień bitwy odebrałem list 


pierwej zyskać jego zupełne zaufanie, aby tenże|od jen. Rollanda, który mi doniósł, że opuszcza 
mógł być przekonanym, że dowódzca jego nietyl- | pozycyę, którą zajmował, z przyczyny, że kozaki 


ko los jego wszelki dzielić, ale owszem więcej od 
niego na śmierć i niewygody narażać się będzie. 

Wracam do bitwy. Gdy już skwar słońca ka- 
zał mi się spodziewać, że nieprzyjaciel dalej nie 
pójdzie, gdy oprócz tego kolumna moja pod ko- 
mendą pułkownika Sierakowskiego już znacznie 
oddaliła się była, kazałem się działom i piecho- 
cie, batalionowi pułku l8go, który zluzował 3ci, 
cofnąć, i zostawiłem tylko szwadron jazdy i pie- 
chotę konną, którą wtedy pierwszy raz użyłem 
pod komendą majora Janowicza- dla zasłonienia 
mojego odwrotu. Ledwiem kilkadziesiąt kroków 
uszedł, zaczął się żywy ogień ręcznej broni; by- 
ła to piechota nieprzyjacielska, która objęła po- 
zycyę moją, lasem ciągnącym się na prawem mo- 
jem skrzydle, lecz przyszła już za późno. Piecho- 
ta konna wraz ze szwadronem, kłusem się od- 
daliły; gdy zaś jazda nacierać zaczęła, major Ja- 
nowicz ją odparł, tak, że najspokojniej odbyło 
się cofanie się nasze. Tak doszedłem aż do wsi 
Dubissy, na której most spaliłem i nad nią za- 
jąłem pozycyę z działami. Nieprzyjaciel zbliżył 
się z piechotą, artyleryą i liczną jazdą, aż do 
rzeki, lecz pomimo gęstych brodów, nie przeszedł 
jej, rozpoczął tylko żywy ogień z dział i ręcznej 
broni, na który mało odpowiadając, rozwinąłem 
cale moje siły, żeby mu zaimponować i przezto 
uwolnić od ścigania. Pułki nowe z daleka posta- 
wione, okazały imponujące masy, tak, że już 
i strzelania i postępowania za mną zaprzestał. 
Był to korpus Sawojniego, dowodzony przez Ka- 
błukowa, Gudowicza i 3go jenerała, zająłem więc 


w liczbie kilkuset, nacierają na niego, co mu się 
domniemywać każe, że korpus za nimi postępo- 
wać musi. Zdziwiło mnie to, ile, że Litwini bę- 
dący przy mnie i znający pozycyę, którą opu- 
szczał, zaręczyli mi, że jest tak silną, że ją naj- 
słabszemi siłami bronić łatwo było. Pisał mi za- 
razem, że trzebaby nam się widzieć, dla. nara- 
dzenia się nad złem, które może gorzej się skoń- 


czyć. Sądziłem, że idzie o odmianę wodza i w tem- 


duchu odpisałem. > 
Nazajutrz odebrałem list od Rollanda wraz 
z kopią listu jen. Chłapowskiego doń- pisanego, 
w którym było doniesienie, że jen. Gielgud przez 
znaczne siły został pod Plenborgiem atakowany, 
i że chce trzymać do wieczora pozycyę, aby go 
nieprzyjaciel nie ubiegł w Rosieniach. Było w tym 
liście do jen. Rollanda pisanym, dla mnie pole- 
cenie, abym starał się połączyć z jen. Giełgudem, 
przez działanie na Szawle lub Szawlony. Jen. 
Rolland chociaż bliżej mnie stojący, nie pisze nic 
co chce abym robił, tylko mi ten list w orygi- 
nale przesyła, sam zaś donosi mi, że zwija obóz 
o północy, dla połączenia się z Giełgudem. 
Byłem więc sam sobie zostawiony, mając prze- 
ciwko sobie silniejszego nieprzyjaciela, i odkrytą 
prawą flankę przez ciągłe ustępowanie jen. Ro- 
landa. Postanowiłem ruszyć żywym marszem ku 
Szawlom, opanować to miejsce nim korpus za mną 
idący o marszu moim się dowie. Z nfiejsca, gdzie 
stałem, miałem ku Szawlom dwa mocne marsze, 
trzeba było prócz tego ruch mój zakryć przed 
nieprzyjacielem. Dnie zaś nadzwyczaj gorące były 


przyczyną, że tumany kurzu najmniejszy ruch 
zdradzały. > 

Okolo 4ej z południa, kazałem wszystkie prze- 
dnie straże zluzować , wszystkiemu co tylko szło 
ku nieprzyjacielowi iść gościńcem, aby go w mnie- 
manie wprowadzić, że ruch naprzód przedsiębiorę, 
kolumnie zaś cofającej się kazałem iść bokiem go- 
ścińca, tak, że żadnemu oficerowi na trakt wje- 
chać nie było wolno, co sprawiło, że nieprzyja- 
ciel wcale mego ruchu niespostrzegł. Zaszedłem 
tym sposobem wieczorem do Szadowa, zkąd do- 
piero patrol Czerkiesów był się oddalił, idący od 
Bejhagóły, gdzie miała być znaczna siła nieprzy- 
jacielska. Krótko więc spocząwszy w Szadowie, ru- 
szyłem o lej w nocy na Radziwiliszki ku Sza- 
wlom. W lesie spocząłem godzin kilka, dla skwa- 
ru nadzwyczajnego ; posłałem pod komendą dziel- 
nego kapitana Ostrowskiego z pułku 3go ułanów 
patrol pod Szawle, który mi przyprowadził koza- 
ka wziętego na placówce. Doniósł on o tem, com 
już z wydanych do powiatu przez władze szawel- 
skie poleceń wiedział: że w Szawlach dowodzi 
tylko pułkownik Krukow, mający 4 tysiące ludzi 
i siedem dział. Byłem więc pewny, że potrafię 
Szawle sam opanować. Po spoczynku zbliżyłem się 
ku Szawlom zapewniwszy się wprzódy, że na przy- 
padek zbytniego oporu zostaje mi droga do Sza- 
wlan otwarta, gdzie późniejszy w marszu otrzy- 
many rozkaz nakazywał mi połączyć się z Gieł- 
gudem, nieprzyjaciel wysłał na przeciwko mnie 
tyralierów pieszych, które wszakże odparte zosta- 
ły przez 50 tyralierów moich. Skoro tylko spo- 
strzegł kolumny moje, zaraz ogień z dział rozpo- 
czął; zbliżyłem się do miasta i spostrzegłem, że 
nie będzie łatwem do opanowania. Od północy 
miasto z prawej strony obszernem jest zasłonione 
jeziorem, podchodzącem pod samo miasto i cią- 


gnącem się w prawo o pół mili, z lewej strony 
jeziora ciągnie się drugie, które w przestrzeni 


przeszło mili jest do nieprzybycia. Między temi 


dwoma jeziorami idzie droga blisko lewego jeziora 
po Grobli, na której znajduje się młyn i kilka 
domków drewnianych; po prawej stronie Grobli 
jest ze sto sążni łąki rowem przekopanej, która 
młodą olszyną zarosła, ciągnie się aż ku miastu, 
na górze dość wysokiej położonemu. 

Po lewej stronie drogi przy samem mieście miał 
nieprzyjaciel usypany wysoki szaniec, w którym 
batalion piechoty się mieścił, oraz dwa działa 
pozycyjne. Między szańcem a zakrętem drogi byla 
spadzista płaszczyzna dominująca całą drogę, na 
której stały dwa lekkie działa. Nie strzelając 
wcale z dział podsunąłem się z całą kolumną pod 
zasłoną góry, ile -mogłem blisko miasta; ażeby 
zaś nieprzyjacielowi zagrozić, wysłałem jazdę mo- 
ją pod komendą podpułkownika Brzeżańskiego, 
aby okrążył jezioro z prawej strony i dążył ku 
drodze prowadzącej z Szawel na Mieszkucie do 
Mitawy, zmuszając nieprzyjaciela przez bojaźń 
oskrzydlenia do opuszczenia miasta. Tenże Brze- 
żański miał instrukcyę, aby gdy tylko się dobrze 
zciemni, wrócił na powrót, a to dla tego, że chcia- 
łem, nie odbierając żadnych wiadomości od jene- 
rala Giełguda, na przypadek nieopanowania Sza- 
wel, ruszyć jak najspiesznej ku Szawlonom. Poło- 
żenie jednak moje było krytyczne, matsz odbyty 
na Szawle zdawał mi się być jedynym jaki mi 
wypadało zrobić, aby w połączeniu się z jenera- 
łem Giełgudem znaleść korzyść; Szawle bowiem 


są ważnym punktem dla rozchodzących się z tam- 


tąd dróg do Kurlandyi, na Mieszkuć i na Kur- 
czawy do Polągi, zkąd spodziewaliśmy się amu- 
nicyi. * (Dalszy ciąg nastąpi). 
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łami celu dosięgnąć. I tak zrazu były to zapewne je- 
dnostki tylko, które z pomiędzy żydów uwolnienia od 
służby wojskowej ża pomocą podarunku osiągnąć zamie- 
rzały. Dopiero, gdy to się tym jednostkom udało, gdy 
przekupstwo pomiędzy członkami komisyj rekrutacyjnych 
coraz bardziej się rozszerzało, dopiero gdy kotnisye u- |d 
trzymywały sobię formalnych ajentów, wtedy dopiero 
utworzyla sią organizacya , gdyż wydawało się pojedyn- 
czym čzłonkom komisyj asenterunkowych bezpieczniej 
traktować z jednym, a to przewodnikiem gminy lub 
rabinem, aniżeli z wszystkimi żydami naraz. Znacho- 
dzimy tedy organizacyę po obu stronach, gminy żydow- 
skie pod przewodnictwem naczelników wyznaniowych są 
zorganizowane w celach przekupstwa, ale i komisye a- 
senterunkowe są zorganizowane w tym celu, ajenci re- 
prozentują, ich wobec naczelników gmin. Gdy zatem ko- 
misya do tego” doszła stopnia, to niezawodnie byłoby 
błędnem mówić o uwodzeniu komisyi; w takim stanie 
rzeczy nie pozostawało żydom nic innego, jak tylko 
płacić, jeżeli nie chcieli na to się narażać, aby nawet 
niezdatnych ich synów do wojska wzięto, w takim sta- 
nie rzeczy twierdzenie mego klienta, Wolfa Brennera, 
jako nie żydzi płacili, ale komisye brały, było w zu- 
pełbości. uzasadnionem. : 
Ze istniał rzeczywiście taki stan korupcyi, to dowo- 
dzi nam historya rekrutacyi z roku 1870, którą nam 
hr. Ludolf tak prawdziwie skreślił. Ta rekrutacya oka- 
«uje nam również, jak sobie postępowano w dawniej- 
szych latach, gdyż różni się od tamtych tylko tem, że 
to co dawniej było prawdą, w tym roku było udanem. 
Zamierzam obecnie wykazać z historyi tej rekrutacji, 
jak nam hr. Ludolf opowiada, że nie żydzi usiłowali 
uwieść do nadużycia władzy urzędowej członków komi- 
„ć Byl, ale przeciwnie ci członkowie z góry już, prawda 
że tylko na pozór, przedstawiali się jako przekupni, i 
że prócz tego nawet gróźb "używano ,. aby żydów do pła- 
cenia nakłonić. 
> Pan major opowiada nam, że Karmelin uczynił mu 
propozycyg, aby udawał przekupnego, aby całą sza- 
cherkę z nim przeprowadził (den ganzen Schwindel 
durchmachen), a on (Karmelin) będzie jego faktorem. 
Pan major zgodził się na tę propozycyę , «a wtedy przy- 
prowadził doń Karmelin Manesa Marguliesa jako swego 
podfaktora, wobec którego okazywał się pan major naj- 
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przez radykalistów wniosku rozwiązania izby i zwo- | nie można. Z 
łania nowej oraz wyboru prezydenta przez głoso- | _ Correspondenz Stern wskazuje ARA n ener- 
wanie powszechne, mnięma, że wnioski takie nie giczne kroki, które rząd przysposabia J aby usu- 
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twierdzą, panuje pewna w ministeryum obawa kry- | towej. E ZE ; > >» 
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jego, nie może należeć do kompetencyi zwyczaj- | PEZeczają pogioszom, jakoby posłowie państw za-_ 
nyéh trybunałów, lecz do zeromadzenia narodo. | granicznych mieli oznajmić hr. Rémusatowi, że 
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> ; Kilka tysięcy osób uchodzi ztamtąd. Dziś zagrożo- 
Osservatore Romano, który uchodzi za organ Y31807 


aNs : ., |ne Casal maggiore i Ostiglia. Trwoga ludności nie 
odbierający natchnienia z Watykanu, powiada, że | gą się OPISAĆ Wózoraj burza w prowincyi Syra- 
republika we Francji, taka jaką proponuje tame- | kuzie zrządziła wielkie szkody a pod gruzami zwa- 
czny rząd, daje Europie rękojmię porządku i kato- 


; à URZ mia ara lonych domów zagrzebanych jest 32 osób. 
licy nie mają się czego od niej obawiać. Artykuł Neapol 28 paźdz. Dziś odbył się przegląd 
ten może być uważanym za odpowiedź na list hr. 


7 .' | floty. Morze było spokojne, a tłum widzów nie- 
Chamborda , który wiązał legitymizm z katoli- | mierny. Król © Esino Gamen byli obecnymi na 
cyzmem. Kościół nie wiąże się do żadnej formy pokładzie statku „Messagere*: flota dzieliła się na. 
rządu, a tej tylko jest przeciwny, której zasady trzy eskadry po cztery okręty każda. Zadanie ru- 
przeciwne są zasadom wiary chrześcijańskiej. 


: ę chów na tem polegało, że pierwszy oddział floty 
, Między rządami rosyjskim i szwajcarskim toczy- uderzył ną zamek dell" Ovo broniony przez trzeci 
ła się od niejakiego czasu korespondencya o wy- 


|oddział, a drugi oddział miał wesprzeć zaczepkę. 
danie Neczajewa. Zdaliśmy sprawę z przebiegu tej | Obrót ten wykonano świetnie. Po jego ukończeniu 
kwestyi. Władza naczelna szwajcarska wytłuma- flota odbyła pochód poprzed „Messagere* który na- 
czyła w ten sposób traktat o wydawanie podda- | stępnie przy strzałach pożegnalnych wrócił do przy- 
nych rosyjskich, że Neczajew jako sprawca pospo- i 


stani. * 

litej zbrodni morderstwa, nie może używać opieki Wern 28 października. Z wyborów do Rady 
przyznanej wychodźcom politycznym, czyn bowiem ‘narodowej następujące są dotąd wiadome: 
zbrodniczy, o który rzecz idzie, nie jest czynem| W Zürich: Alfred, Escher, Widmer, Römer, 
politycznym, lecz prostem morderstwem. Wydanie Studer, Fierz,. Kebler, Hauser, Blauler, Zangger, 
zatem zostało stanowczo orzeczonem. ` Ziegler, Scherer, Scheuchzer; nierozstrzygnięty wy- 

Powyżej dajemy niejakie wyjaśnienie o kopalni| bór Schiippi; — w Bernie: Brunner, Werdt, Bii- 
Laurion, gdyż spór między Francyą i Włochami 


ren, Gonzenbach, Biitzberger, „Born, Bucher, Migy, 
a Grecją przez wprowadzenie sprawy czysto cywil- | Jolissaint, Klayer, Keiser, Cćrósole, Zyro, Seiler, 
nej na pole dyplomatyczne zamiast przed kratki 


Scherz, Marti, Eggli, Stimpfli, Karlen, Munzinger, > 
sądowe, zachwiał gabinetem Deligiorgisa. Minister | Schenk, Karrer, Jost, Riem;— w Luzern: Kniisel, . 
ten nie chce słyszeć o istępstwach doradzanych mu Lingg, Zemp, Peyer, Fischer, Segesser, Beck, 
dla miłej zgody, lecz domaga się jeśli już. nie roz- Leu; — w Uri: Arnold; — w Schwyz: Hołdener, 
strzygnięcia jak dawniej sporu, drogą procesu, to|Stehlin; — w Obwalden: Reimert; — w Nieder- 
przynajmniej przez międzynarodowy sąd rozjem. | walden: Zelger; — w Glarus: Heer; Tschuddi 
czy, jak to się stało z „Alabamą* i San Juan. i Zweifel jeszcze wątpliwi; — w Zug: Schwarz- 
Rząd angielski przyjmując arbitra w swoim spo- | mann; — w Solurze : Kaiser, Arx, Bläsi, Brosi ;—- 3 
rze z Ameryką o wyspę San Juan, uczynił to dla w Bazylei (miasto) : Btehlin, SEA. MAU 
tego, że nie miał pewności, czy słuszność po jego Lówy, Graf; — w Szafuzie: P a T 6 ia . 
jest stronie. Mimo tego wyrok cesarza Wilhelma | Gallen: Wórth-Sand, Saxer, Hafner, Aep Pim guays 
mocno dotknął Anglików, bo raz po raz ze sporu Geel, Hilty, Anderegg, Miilier, a U AI 
o „Alabamę* io San Juan wychodzi Anglia upo- Ww Argowii: Frei,” Herzog, Künzli, Haller , ra er, 
korzoną. Ameryka może nie byłaby zniosła z tą | Suter, Weissenbach, Welti, Münch, Schmidt; — 
samą zimńą krwią porażki, bo jak donosiliśmy, 


w Neufchatel: Philippin, „Desor, Perret, Lam- 
nowojorskie dzienniki Herald i World srożyły się | bellet, Berthond; — w Freiburgu: Weck, Chancy, 
na samą wieść o przyznaniu Anglii słuszności i nie- 


Vissaula; — w Appenzell: Hohl, | Aja a 
mal wojnę zapowiadały. Times poddaje się z po- Gryzonach: Kavier; — w Turgawii: Anderwerth, 
korą ś rokowi a u, alko boli umotywo- Messmer, Deucher, Scherb, Stoffel. l K 
wanie wyroku, ze prawa Ameryki odpowiadają Wiadomy dotąd rezultat Hoen A, 
rzeczywistemu tłomaczeniu traktatu zr. 1846, bo|wyborów do Rady narodowej, przychy Pya jes 

granica powinna się ciągnąć cieśniną Haro, a prze- podjęciu na nowo AGA konstytucyi awaa ASAR 
to San Juan odpada do Ameryki. Gdyby zdaniem . Ateny 28 paźdz. Dymisya ministrów T 
Pimesa tak pojmowano w Anglii ów traktat, nie- zagranicznych 1 oświecenia nastąpiła nie ELA R 
byłoby sporu; ale jeśli go pojmowano inaczej, to kwestyi kopalni w Laurion, lecz z pobudek oso- 
nie miał prawa cesarz Wilhelm twierdzić, iż rze- 


bistych. 
czywiste tłumaczenie traktatu jest takie a nie inne. 
Wagi politycznej niema utrata przez Anglię wyspy, 
chyba w razie wojny z Ameryką, bo stamtąd mo- 
głaby być zagrożoną Kolumbia angielska. Idzie tu 
tylko o moralny wpływ przegranego procesu. 


przygotowaniem na wystawę katalogu bibliograficz- 
nego polskiego za rok 1872, oraz wystawieniem 
SZĄ pedagogicznej biblioteki pol- 
skiej. ż ; 

Nie potrzeba zdaje się udowadniać, o ile jest 
la nas, a szczegółowo dla Galicyi pożądanem ta- 
kie wykazanie, że posiadamy i posiadaliśmy wszel- 
kie dzieła naukowe, książki szkolne i podręczniki 
w każdej gałęzi wiedzy, a to począwszy od szkół 
ludowych, aż do Uniwersytetu. Do niedawna je- 
szcze odmawiano językowi polskiemu narodowego 
ukształcenia, a utrzymanie praw języka narodowe- 
go w szkołach i uzyskanie zupełnej edukacyjnej 
autonomii, jest jednem z najważniejszych dążeń i 
starań kraju. Przedstawienie więc na wystawie po- 
wszechnej całej zasobności naszej pod tym wzglę- 
dem, zasobności, która się datuje nieprzerwanie 
od czasu działań i wydawnictw komisyi edukacyj- 
nej zapewne sprawie nie zaszkodzi, ale podniesie 
ją i uzasadni w oczach wszystkich światłych ludzi. 
Wystawa biblioteki pedagogicznej polskiej może 
mieć w swoim zakresie podobne znaczenie, jakie 
ma n. p. odnośnie do różności sztuk wystawa ar- 
cydzieł Matejki. 

- Należy wreszcie i to wziąść na uwagę, że płody 
wszelakiego pomysłu z ziem polskich, będą poroz- 
rzucane i odosobnione między płodami innych kra- 
jów, tymczasem w wspomnionym katalogu i biblio- 
tece będzie przedstawioną intellektualna łączność 
i praca całego narodu. Ło RR 

Komitet wykonawczy komisyi krakowskiej roze- 
słał przed kilkoma miesiącami odezwy do księgarń, 
drukarń, bibliotek, wydawców itd. itd., wzywając 
ich, aby się przyczynili do tego dzieła nadesłaniem 
potrzebnych wykazów i okazów, gdyż na zakupy- 
wanie ich komisya niema funduszów, dla wydaw- 
ców zaś nadesłanie jednego egzemplarza nie jest 
żadną ofiarą. 

Odezwy te odniosły dotąd skutek nader ograni- 
czony, a mianowicie poczuli się pierwsi do 
obowiązku księgarze warszawscy i wydawcy za- 
graniczni. 

Komitet wykonawczy wzywa więe ponownie wszy- 
stkich pp. wydawców, autorów, księgarzy, posiada- 
czy zbiorów książek, map, atlasów i t. d., aby 
przedmiotów odpowiednich do wspomnionego dzia- 
łu wystawy użyczyć raczyli, przyczem zastrzedz so- 
|bie mogą zwrot każdego okazu po odbytej wy- 
stawie. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Lleresa tsłegrafiesse. 


Niomachiasia 28 paźd. Na zgromadzeriu 
dzisiejszem delegatów starokatolików bawarskiel: 
w sali muzeum było 121 członków. Na wniosek 
względem odpowiedzi na memoryał biskupów ka- 
tolickich niemieckich rzekł prof. Friedl ich, że sta- 
ło się już temu zadosyć przez komisyę teologiczną 
kolońską, a ogłoszenie odpowiedzi niebawem na- 
stąpi. Następnie obradowano nad projektem statu- 
tów stowarzyszenia bawarskiego i przyjęto liczne 
zmiany lubo nie zasadnicze. 

RParyż 27 października. W wyborach muni- 
cypalnych w dzielnicy les Halles, wybrany został 
Lamouroux (radykał) 2.824 głosami: przeci- 
wnik jego Poiret (konserwatysta) miał 1.516 gło- 
SÓW. - 
Giiwich 28 października. Wczoraj rano wy- 
wieziono ztąd Neczajewa dla wydania go w rę- 
ce Rosyi. Odprowadziło go 28 żandarmów do dwor- 
ca kolei, gdzie rozpędzono i po części aresztowano 
sprawców protestujących, między którymi byli tak- 
że Polacy. 12 strzelców c dprowadzi Neczajewa do 
granicy rosyjskićj. (Jak wiadomo, wydanie nastąpi- 
ło na téj podstawie; że Neczajew dopuścił się mor- 
derstwa). > 

Maonstamtymopol 26 października. Dzien- 
niki dzisiejsze domagają się rozpoczęcia na praw- 
dę robót około wodociągów, aby zaopatrzyć miasto 
w wodę do picia. 

tWashingtem 27 paźd. Według urzędowe- 
go ogłoszenia, dług publiczny zmniejszał się w cią- 
gu trzech lat ostatnich corocznie o 100 milionów 
dolarów. 
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Namiestnik hr. Gołuchowski przejechał dziś do 
Wiednia. Gaz. Narodowa zapowiadając tę podróż, 
daje za jej powód porozumienie się z minister- 
stwem w sprawach sejmu dotyczących. 

Najważniejszym wypadkiem dnia, jest ogłosze- 
nie w Grazer Tagespost rezultatu konferencji fe- 
deralistów, odbytej w Wiedniu 8 b. m., z którego 
treść podajemy we właściwej rubryce. Program 
g |tam uchwalony zawiera potwierdzenie zasad zna- 
= |nych powszechnie, staje w obronie sejmów krajo- 
wych i prawnopolitycznego stanowiska. Przecho- 
dząc na pole praktyczne, kongres federalistów o- 
świadczył się za bierną opozycyą, a tak liczba de- 
putowanych do Rady państwa mogłaby uledz no- 
wemu uszczupleniu, gdyby uchwały kongresu zna- 
lazły posłuch w sejmach niektórych krajów. Tym- 
czasem rząd nie czyni ze swej strony żadnych u- 
siłowań dla pozyskania umiarkowanych żywiołów 
monarchii i zdaje się puszczać bezwzględnie na 
tory centralistyczne. Przynajmniej korespondent 
nasz, zgodnie z pismami wiedeńskiemi zapewnia, 
że gabinet zamierza wnieść do Rady państwa pro- 
jekt reformy wyborczej w duchu wyborów bezpo- 
średnich. Dotychczas rząd ciągle wahał się z wnie- 
sieniem podobnego projektu, znając jego drażliwą 
polityczną stronę, i cóż go zatem mogło skłonić 
obecnie, po odstąpieniu go przez centralistów, aby 
im schlebiał i zdawał się na łaskę przez podnie- 
sienie takiej sprawy. Wszak to nie może być wąt- 
pliwem,iż po zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich, 
centraliści będą, mieli stanowczą przewagę w Ra- 
dzie państwa. Pisaliśmy zaś już wielokrotnie, że 
Rada państwa nie ma prawa uchwalić wyborów 
bezpośrednich, bez poprzedniej zgody sejmów kra- 
jowych; a i taka jeszcze zgoda wymaga potwier- 
dzenia w ugodzie węgierskiej. Gdyby więc nawet 
rząd chciał wziąć inicyatywę w reformie wyborczej, 
przeprowadzenie tej myśli nie byłoby tak łatwe do 
uskutecznienia. i 

Pomimo oświadezeń ministra spraw wewnętrznych 
w izbie wyższej sejmu pruskiego przeciw zatrzy- 
maniu w ordynacyi powiatowej praw dziedzicznych 
sołtysów czyli posiadaczy tak zwanych sołtystw, 
zabytku z nadań dworów, izba odrzuciła dotyczący 
paragraf. Na tem jednem postawiła opozycya kwe- 
styę organizacyi powiatów w takim charakterze zą- 
chowawczym, że nie możnaby całej ustawy uchwa- 
li. W tem położeniu albo izba musi ustąpić albo 
rząd cofnie całą ustawę. 

Reforma konstytucyi francuskiej jest dziś hasłem 
w Paryżu. Za zebraniem się ciała prawodawczego 
postawione bowiem być mają wnioski, z któremi 
zgadza się rząd i zgodzi się większość izby, a mia- 
nowicie: wybór wice-prezydenta (Le Français mnie- 
ma, że wniesioną będzie poprawka, aby każdy pre- 
zes zgromadzenia narodowego był wiceprezydentem 

EEEE a | republiki —idea całkiem fałszywa, takie zespole- 
Przyjechali do Krakowa od 28 do 29 października. | nie władz prawodawczej i wykonawczej); dalej wy- 
bór prezydenta dwustopniowy jak w Ameryce, a 


pierw bardzo skrytym, później zaś bardzo przystępnym. 
Marguliesowi PL przypadło zadanie ogłosić to w po- 
jedynczych miastach żydom, ponieważ Karmelin jako z 
niemiecka ubrany żyd, nie byłby znalazł wiary u swych 
współwyznawców. Pobór rozpoczął się w Nadworny, i 
tam pan major widział się spowodowanym wtajemniczyć 
w swój plan wszystkich członków kómisyi , którzy zda- | = 
niem jego wszyscy wraz byli przekupnymi i tylko oka- 
zywali się nieprzekupnymi, ponieważ zkądsiś zdradę 
wietrzyć musieli. Rozkazał tedy pan major Drowi Fin- 
kelsteinowi, aby poszedł natychmiast do Karmelina, 
był z nim uprzejmym, odwidzał go codziennie, aby 
żydzi nabrali ufności. Dr Finkelstein musiał wizytować 
żydów popisowych w pomieszkaniu Karmelina itp. Naj- 
ważniejsza tedy osoba przy komisyi asenterunkowej, le- 
karz wojskowy otwarcie okazywał się przekupnym, pra- 
wda, że tylko na pozór. Mimoto żydzi jakoś nie chcieli 
placić; aby ich tedy zmusić do tego, kazał major Lu- 
dolf przez komisarza Popiela przystawić kilku żydów, 
pomiędzy którymi znajdował się syn rabina z Nadwor= 
ny. To skutkowało. Żydzi złożyli sumę z Karmelinem 
ugodzoną, „0 nwiedzeniu do nadużycia władzy urzędo- 
wej tutaj oczywiście mowy być nie może, przeciwnie 
komisya narzucała się żydom za pośrednictwem Karme- 
lina, a nawet środków przymusowych w tym celu u- 
żyto, aby żydów spowodować do zawarcia interesu. 
Gorzej jeszcze było w Bohorodczanach. „Zaledwo przy- 
byłem do Bohorodczan — to Są własue słowa pana ma- 
jora — przyszedł do mnie Karmelin i oświadczył ami, że 
żydzi z nim wcale wdawać się nie chcą, że nie mają 
= zaufania do Żyda z niemiecka ubranego.“ W skutek tego 
namowił 80 Karmelin, aby żandarmami kazał przysta- 
wić syna przewodnika wyznaniowego,  Hiibschmana. 
Tak się też stało,  Hiibschmana przystawiono, a lubo 
był, jak to sam pan major przyznał, niezdolnym, wzięto 
go do wojska. Z tem zupełnie zgadza się zeznanie Dra 
„Finkelsteina; ten bowiem skarzył się wobec majora, że 
Karmelin każe mu asenterować kaleki, czego on jednak 
w żaden sposób nie może, i przytacza, że Karmelin 
w porozumieniu z majorem polecił mu, aby wszystkich 
na placu stojących żydów, zdolnych lub niezdolnych a- 
senterował, ażeby żydom strachu napędzić. Mimo zle- 
cenia Karmelina Dr Finkelstein -ogłosił  Hiibschmana 
za miezdatnego, gdyż niezdatność jego tak była wi- 
doczną , iż komisarz Lewicki, człowiek nie fachowy, 
na pierwszy rzut oka to poznał. 

F Po takiem postąpieniu naturalnem jest, że żydzi po- 
spieszyli do Karmelina żeby interes załatwić, przyczem 
nadmionić należy, że Karmelin wobec żydów groził, iż 
kaleki będzie asenterował, jeżeli pieniędzy nie otrzyma. 
To przedstawienie rzeczy uwalnia mię od dalszych 
uwag, „Nie pojmuję, jak wobec tego ktoś mówić może 
o uwiedzeniu do nadużycia władzy urzędowej, jak ró- 
*wnież nie pojmuję, jak mówić można, żo Żydzi płacili, 
aby do stronniczości kogoś nakłonić. Stronniczość po- 
przedzała danie pieniędzy, przypuścić owszem trzeba, 
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farakków 29 października. Zwrót, jaki biorą 
układy z Węgrami, względem banku narodowogo, mógłby 
przynieść korzyść wszystkim krajom austryackim, gdyby 
wszechs'ronne starania były równie gorliwe jak węgier- 
skie. Odstąpiono już od myśli oddzielnego banku węgior- 
skiego, a zanim przeprowadzą niezależne od siebie od- 
działy jednej instytucyi bankowej i zanim przystąpią 
w tym celu do układów z bankiem narodowym, zażądano 
od niego takiego uposażenia filij węgierskich, któreby 
odpowiadało wysokości sum wlewanych przez Węgrów do | 
ogólnych wydatków państwa. Ten rodzaj decentralizacyi 
majątku bankowego , wspierający niezmiernie rozsze:ze- 
nie się prac produkcyjnych po całym obszarze żalitaw- 
skim, powinien być zastosowany do wszystkich krajów 
austryackich. Gra giełdowa wiedeńska nie miałaby w 
takim razie tak silnego jak dziś oparcia o centralny 
zakład banku narodowego, pochłanianie kapitałów przez 
giełdę wiedeńską musiałoby się zmniejszyć , a znaczna 
część kapitałów, odwrócona od gry giełdowej, zwróciłaby 
się do stałej lokacyi w papierach, rzetelną wartość ma- 
jących i do zakładania przedsię biorstw produkcyjnych. 

Uchylenie grożącego niebezpieczeństwa podziału banku 
narodowego) na przedlitawski i zalitawski wpłynęło do- 
brze na giełdę wiedeńską. W dniu 28 b. m. usposo- 
bienie giełdy było stałe. 

Dobrze poinformowane dzienniki wspominają 0 zamia- 
nie banku pruskiego na ogólny bank niemiecki, jako o 
rzeczy na seryo zamierzonej. Rząd pruski wycofałby 
w takim razie sumę swego udziału z banku, a pokrycie 
jej nastąpiłoby drogą emisyi nowej seryj akcyj banko= 
wych. Rozwiązanie tej sprawy nie może jednak być bli- 
skiem, bo odnośne wnioski rządowe przejść muszą tak 
przez sejm pruski, jak i przez parlameut niemiecki. 

Rada zawiadowcza kolei Iwowsko-czerniowieckiej ogła- 
sza w urzędowej gazecie wiedeńskiej, że kupon z 1 go 
listopada r. b. tak obligów pierwszeństwa jak i akcyj 
tej kolei wypłaconym zostanio we wspomnionym termi- 
nie, a mianowicie: 
złr. 6 c. 70 w. a. w srebrze za obl. pierw. I emisyi. 
zły. 7 c. 50 w. a. w sr. obligi II III i IV emisyj, 
złr. 5 w. a. w srebrze za akcye towarzystwa. 

Oprócz kas towarzystwa w Wiedniu i Lwowie, zajmą 
się wypłatą wszystkie znane dotąd miejsca. wypłat, 


Baurs. Wiedeń 29 października g. 4 min. 
4/, zjedn. dług państwa bankn. 65 55. — Zjeda, 
oblig państwa w srebrze 69 70. — Losy z «. 1868 
101:80. — Akcys banku 940. — Akoge kradytowa 
380—. — Londyn 107 —. — Srebro 106—, — 
Dukat 5:12. — Lombardy 201—. — Losy z r. 
1864 142:50. — Akcya franco-austr. 128 75. — Na- 
poleondor 8:58'/,. — Akcye kol. gal. Karola Lu- 
dwi» 227:50. — Akcye kol. Lwows.- Czerniow. 
150 50 Akcye kolei północ.-wschod. 159:50—Akcye 
banka związkow. (Veroinsbank) 18375. — Obligacye 
indemuiz. gal. 78.50. — Akeyo banku wiedeń. dle, 
obrotu ogóln. 216:—. — Akce auglo-banku 322:25 
Akcye Kolei rządowój 337—. — Akcye kol. siedm. 
17573. — Akeya kol. Rudolfa 175:50. — Tram- 
way 337—. — Akeyo banku budowy 136:60. — Ak- 
cye kolei wsehod. 12650. — Akcye banku anglo- 
węgiersk. 112—, — Ako kolei zjed. 271:25— Lo- 
sy tureckie 76:7.5 — Losy prem. węgiers. 108——= 
Akcye kolei bogumińskiej 189:50. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 248—.— Ako. kolei pół.-zach. 216-50. 
Akcye franc.-węgr. 98—. — Ogólny austr. bank 
2900—.Ą e ~ 
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 Btiamisławów 28 października. Dzisiaj o- 
głoszono wyrok w procesie asenterunkowym; czy- 
tamie samego wyroku trwało trzy godziny. Główny 
obwiniony Manes Margulies skazany został za 
uwiedzenie do nadużycia władzy urzędowej na rok 
więzienia, obostrzonego postem dwa razy co mie- 
siąc. Z pomiędzy innych obwinionych skazany zo- 
stał diurnista Qiecielewski za oszustwo na 
8 miesięcy więzienia, adjunkt Michał Mojsowicz 
za nadużycie władzy urzędowej na 3 miesiące, a 
34 obwinionych na więzienie od 6 miesięcy do 
14 dni. Trzydziestu obwinionych uznano za nie 
winnych. Znajdujące się w depozycie 8.940 złr. po- 
chodzących z przekupstwa oddano na rzecz fundu- 


~- Žo żydzi płacili, aby uniknąć stronniczości. ą HOTEL DREZDEŃSKI:  Cichoński właściciel dóbr mianowicie, wybierać go będą wyborcy umyślnie | szu ubogich. Wszyscy skazani zgłosili rekurs. ` EO en 
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eteme n e Eea Bayor fotograf z Warszawy, Józef Zduń Dr med. z Ga- odúawianie zgromadzenia narodowego w połowie | wodu obrad nad ordynacyą powiatową w izbie wyż- REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWÓA - 
Wystawa powszechna w Wiedniu. licyi, Józef Chodorowicz adwokat z Galicyi, A. Miłkow- co lat trzy; wreszcie utworzenie izby wyższej prez |szej utrzymuje, że w kołach izby deputowanych 


Jak z poprzednich ogłoszeń wiadomo, zajmuje|ski właśc. dóbr z Gorlic. 


 Amsomi Róiebukewski, 
się „członek komisyi krakowskiej Dr. Kstreicher oeoo > 


wybór zróżnych korporacyj reprezentacyjnych uży- przygotowują postanowienie względem składania 
wających pewnego zakresu władzy, jak rady de- |mandatów. Król przyjmując prezesa izby wyższej 
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Za górący a bezinteresowny udział 
wyprowadzeniu i pogrzebaniu BEE 
zwłok méj najdroższćj małżonki Ś. p. 
Ambrozyny z Lorberów Szklarskićj, 
składam niniejszem Przewielebnemu Du- 
chowieństwu i p. t. Publiczności moje 
serdeczne podziękowanie. e 
Dębica dnia 26 Października 1872. 
Alojzy Szklarski 


c. k. sędzia powiatowy. 


ATA 


_  powróciłam i przywiozłam najnowsze > 


 kkapelusze 


z majpierwszych magazynów ||. 
tudzież wielki wybór kwiatów, pióra 

= strusie i fantazyjne w najmodniejszych 
r kolorach, okrycia na głowę, kapiszony 


wiola aukcja kiążok, 


Dnia A Eistepada b. re i w dni następne, począwszy od godz. 
9 z rana i 3 po południu, sprzedawaną będzie w Poznaniu, ulica 
Ogrodowa 19/20 (Hotel Wiedeński) za gotową zapłatę najwięcćj dającemu 


LIOTEKA 


po Ś. p. 
Ks. Dr. Prusinowskim, 
mieszcząca w sobie wielki dobór dzieł, mianowicie z dziedziny teologii 
i historyi, i obfitująca w najrzadsze druki polskie, n. p. Baltazara 
Opecia Żywot P. Jezusa 1522, Walentego Wróbla Zołtarz Dawi- 
dów 1529, Statut Łaskiego 1506, Marcina Bielskiego Kronika 
wszystkiego świata, wyd. pierwsze 1550 itd. itd. Katalogu, obejmującego 
numerów 4465, dostać można w księgarni Lissnera w Poznaniu. 


Rychlewski, 


król. komisarz aukcyjny. 


Rada nadzorcza 
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 
Bniński, Chłapowski, Plater & Comp. 


zaprasza Akcyonaryuszów Spółki 


(1922-3-4) 


ý: it d. które po najumiarkowańszych 
= cenach polecam Szanownym Paniom. 
8 Ni. Kopolnicka 

we Lwowie, plac halicki N. 1. 


- Zamówienia z prowincyi Zaraz usku- 
teczniam. (1780-1-4) 


iR i 


Sprzedaż realności. 


"W Bobrowy nad Wisloką, milę od stacyi i 
kolejnój w Dębicy, jest do sprzedania : 
z wolnéj ręki i pod korzystnemi warunkami, | § 
10 mórg gruntu pszennego z Kępą || 
i budynkami murowanemi 
| zn cenę Bardzoumiarkowamą. || 
Bliższa wiadomość listownie pod lit. B. Œ. | 
p. Dębica, lub też w miejscu. 
(1940-1-2) 


a PPT atoa ia 


Obwieszczenie. | 

L. 14330. pras! (1951-2-3) |} 
"W Wydziale krajowym wakuje po- ; 
sada Hmspektora szpitali z pła- || 
cą 1.600 złr. rocznie i z dodatkiem na |$ 
mieszkanie. 300 złr. w. a. a 
Posada ta będzie obsadzoną za wy- ś 
powiedzialnym kontraktem, jest więc ; 
tylko pomocniczą i nie nadaje prawa || 
do emerytury. nTa i 
Ubiegający się o tę posadę winni się| 
wykazać dyplomem Dra medycyny, uzy- || 
skanym na jednój z wszechnie w Mo-|$ 
narchii austryackićj, dotychczasową pra- E 
ktyką lekarską a szczególnie w admi- |f 


"ważne doniesienie |Ma zwyczajne roczne walne zebranie 


tyczące się czystości i pielęgnowania pię- 
| kności cery! 


Niemała liczba konsumentów kupując mydła, służące do upięknienia 
cery, wychodzi z téj zasady, że im tanićj, tem lepićj; — nie zważają jednak 
przytem, że uganiając się za taniością, zupełnie się celu chybia, a prócz tego 
wydane pieniądze należy uważać za wyrzucone, 

W interesie zatem Szanownćj Publiczności uważamy za stosowne, zwrócić 


uwage na 
Balsamiczne mydło olejkowe wyrabiane Z orzechów ziemnych 

i przez Braci Leder, 
które odznacza się jako nader miłe, upiękniające mydło, i z tego powodu 
nadaje się szczególńićj do utrzymania zdrowćj, białćj, delikatnej 
i miękkićj cery, mianowicie dla pań i dzieci z delikatną twarzą. 

Używane jako mydło do golenia daje pełną, dlugo utrzymującą 
pianę, a włosy brody mięknieją daleko lepićj, aniżeli od wszelkiego innego 
mydła. 
WE BRACI LEDER balsamiczne mydio o- 
lejkowe wyrabiane z orzechów ziemnych jest odtąd/£ 
zawsze do nabycia w sztukach po 25 centów wraz z opisem użycia — jg 
w paczkach po 4 sztuki po 80 cent., opakowane w różowem papierze N 
z pieczątką obok wyciśnioną. 

W KRAKOWIE jedynie ma p. Józef Jahn, Wiktor Redyk apt. 
„pod Barankiem“ Mały Rynek i Józef Brauczyński apt. „pod Korona“ 
Rynek główny; jakoteż w BIAŁEJ p. Ed. Kogler, — w BEŁZIE p. A. W. Grot, — w BOBRCE 
p. L. Miedlicki apt., — w BRODACH p. Edward Liszka apt., — w BRZEŻANACH p. B. Fa- 
denhecht, — w BUCZACZU p. A. Kercel i Karol Fr. Popowicz, — w BOCHNI p. Paweł 
Niedzielski, — w CZERNIOWCACH p. Ignacy Śchnirch, p. Karol v. Chalbazany apt., — 
w DROHOBYCZY p. J. Rosenheim, — w GORLICACH p. Walery Rogawski apt. — w GRÓDKU 
p. Tomaszewski apt., — Ww GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński, — w JAROSŁAWIU p. Rohm apt., — 
w JASSACH p. Michał Neumann, — w KOŁOMYI p. K. Laden, — w KROŚNIE %. A. Krzysz- 
toforski, — we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rucker apt., p. Jakób 
Beiser apt., p. Piotr Mikolasch, p. Jakób Piepes, — w MANASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — 
w MIKULIŃCACH p. Stanisław Miedlicki aptek., — w NADWORNEJ p. Wł. Dziembowski apt., — 
w NOWYM-SĄCZU p. Ignacy Garan, — W PRZEMYŚLU p. Edward Machalski, — w RA- 
DOWCACH p. Karol Teichmann, — w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Sp. — W SANOKU 
p. Jan Zarewicz, — w SAMBORZE p. Antoni Kromer, — W SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki, — 
w SKAŁACIE p. T. Dziembowski, — w SOKALU p. A. W. Grot, — w STANISŁAWOWIE 
p. Ferd. Stecher aptek. dawnićj Tomanek, p. Adolf Beill aptekarz, — w SERECIE p. J. 
Dempniak, — w IARNOWIE p. W. T. A. Wielogórski — w TARNOPOLU p. A. Morawetz 
i p. Wal. Stachiewicz, — w WADOWICACH p. F. Foltyn, — w ZALESZCZYKACH p. Józef 
Kodrębski, — w ZŁOCZOWIE p. Fadenhecht, — w ŻÓŁKWI p. Resie Barbag, — w ZU- 


które sie odbędzie 


W POZNANIU at 
dnia 23 Listopada r. b. 
o godzinie 12 w południe w lokalu Spółki. 


|| Przedmiotem obrad będzie w myśl paragrafu 45 i 56 ustawy: 
a) sprawozdanie firmowych z czynności za rok ubiegły, 

b) przedłożenie Bilansu i stanu interesów Spólki, 

c) ustanowienie Dywidendy, 

d) wybór rady nadzorczej na nowe 5 lata, 


Rada Nadzorcza Spółki | | 
Bniński, Chłapowski, Plater & Comp. 
Przewodniczący 

Graecvwve. 


(1658-1-2) 


języków krajowych. 

W podaniach odnośnych, które wnieść 
należy najdalćj do końca Listo- 
pada b. r. do Wydziału krajowego 
wprost, lub jeśli ubiegający się obecnie 
zostają w służbie publicznćj, drogą bez- 
pośrednio przełożonćj władzy, winni kan- 
= dydaci skreślić zwięźle przebieg życia 
i specyalne swe uzdolnienia z dołącze- 
niem dowodów. 


ZPS RZN EWY PRO, 


| Z Rady Wydziału krajowego 
k Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
ś kiem Ks. Krakowskiem. 

d ; We Lwowie d. 27 Września 1872 r. 
3 


Padaczkę (epilepsy€) sevi: 
pod zaręczeniem (1164-58-11) 
Dr. Qlszowsky w Wrocławiu. 


- Obwieszczenie. * 

L. 236, ——— (1838--3) 
ARCYBRACTWO® 

Miłosierdzia i Banku Pobożnego. 


3 Postępując w imyśl artykulu 20 Urzą- 
i dzenia Banku pobożnego z r. 1850, zawia- 
z damia wszystkich, których dotyczyć może, 
ZA iż fanty klejnotowe, które od lat dwóch 
er i sukienne, które od roku i sześciu nie- 


dziel w Banku pobożnym zastawione, wy- 


i następnych 1872 r. od godz. 9 z rana 
do 1 z południa w kamienicy przy ulicy 
Siennćj pod L. 58 przez publiczną licyta- 
cyą sprzedanemi będą, a po strąceniu ilości 
z Banku na zastaw powziętćj, reszta czyli 
nadwyżka, w ciągu lat sześciu od licytacyi 
rachując, właścicielom zwróconą zostanie, 
nieodebrana zaś po upływie tego czasu, 
stanie się Banku własnością. : 
Kraków dnia 4 Października 1872 r. 

STEWC 0d mma 


3 skutek listu pisanego do 
we Polyczy, wzywa się Pana 
F. S. w Krakowie, aby w wha- 
gnym interesie doniósł co rychlej 
jak do niego adregować. Wiado- 
= mam rzecz wymaga bowiem 
__ bliższego porozumienia. (1900---» 


7 >" donka Dokan Lona 


2 tata, 


nistracyi szpitalnćj, oraz znajomością | 


kupionemi nie zostały, dnia 18 Listopada |. 


RAWNIE p. Władysław Postępski. (362-13-) 


(1870-2-3) 
"RADA OGÓLNA 
Towarzystwa Dobroczynności 

w KRAKOWIE, 
zawiadamia strony interesowane, że Se- 
kretarz Towarzystwa Dobroczynności prze- 
niósł się do domu pod L. 497 Dz. I. ulica 
Ś. Józefa, naprzeciw Hotelu Narodowego, 
drugie piętro — a to od dnia 1 Paździer- 
nika b. r., tam przeto strony interesowane 
z podaniami do Towarzystwa Dobroczyn- 
ności zgłaszać się mają. 
Prezes K. Hoszowski. 

Sekretarz J. Głębocki. 


Z E 


cE | Nr. 458. 


„NAJLEPSZA NAK 


dać sz 


Wajtańsze i najpiękniejsze 


LAMPY 


w ; { „W handlach i 
i Ry $ [o 

Wiad. Skórczewskicz©o 
przy ulicach: Sławkowskićj obok hotelu Saskiego Nr. 276, Floryańskićj 
w domu W. Śliwińskiego Nr. 362, Mikołajskićj gdzie „Kraj Nr. 435. 

Jako właściciel trzech sklepów sprowadzam towary w wielkich par- 
tyach, wskutek czego otrzymując znaczniejszy rabat, jestem w możności 
dostarczyć Szan. Publiczności pięknych 


a> Lamp i Nafty Z% 
w najlepszym gatunku po cenach najprzystępniejszych. 
> Szczególnićj polecam mój nowo otworzony sklep przy ul. Slaw- 
'kowskićj obok hotelu Saskiego w domu narożnym. 
Nafta moja przewyższa w dobroci amerykańską , 


PRENNE RN = 


0. k. uprzyw. 


galicyjski akcyjmy 


qma Azad 


TEA 


wydaje we Lwowie i przez 
FILIE | 


w Krakowie, Czerniowcach, Bielsku, Tarnopolu 
| i Samborze 


począwszy od 20 Października 1869 r. 
4'|, proc. wypłacone w S$ dni po wypowiedzeniu 
> 33 33 29 14 99 33 39 

23 BIL 2 3 33 
39 GO 3 b) 33 
Dyrekeya. 


ą 


Je" zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 
czność, że w tych dniach otworzyłem 
Magazyn ubiorów męz- 
kich i Skład kortów przy 
ulicy Szpitalnćj pod L. 387.  « 


L. Gelewicz. 


i wydaje światło ró- 
wne gazowemu, jest biało-krystaliczna-bezwonna i mniój się takowćj wy- 
świeca niż każdój ibnój. 


fear orzpi (aTHSfEŁCH 


"AM . 


Sławkowskiej obok hotelu Saskiezo. 


przy uł. 


Ig” 4 funt 16 centów. E Dla 
zabezpieczenia szkieł lampowych od pękania, dostać można we wszystkich 
moich sklepach ochraniaczy po 10 cent. za sztukę. 

„Wszelkie pojedyncze części lamp sprzedaję po cenie fabry- 
cznój. HSĘ" Reperacye i przerabianie lamp uskuteczniam dobrze i tanio. 


(1930-2-4) WL. Skórczewski. 


(1925-2-3) 


2 33 9) 


Dra Schwaigera 


Wyciąg roślinny 
P A S T A S I R 0 P K 0 D E | A : wylecza z poręczeniem gruntownie nawet 
I Z $ | zastarzale osłabienie męzkie w przeciągu 
_ P BERTHE w Paryżu. è {|4 tygodni, wszelkie zaś inne choroby płcio- 
faden środek nie może iś6 w porównanie z powyższym na uśmierzenie naj _ | we w najkrótszym czasie. Flakon po 2 zkr. 
o kaszlu, gryPY; TES kokluńza, hiia ORŁA aaeh lilas a |w. a. wraz z opisem użycia I koresponden- 
omchites), mieocemiony w początkach suchot 1 na irrytacye piersiowe wszelkiego gi | ©) wprost przez (1770-4-6) 

; Dra Schwaigera, 

w Wiedniu, VII. Schottenfeldgasse 60. 


przy ul. Flioryańskiecj Nr. 362. 


54 
6 


9) < 3) 


(1818-28-) 


nh 


Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rigor (merkuryuszu). Leczy odziedzi- 
ezoną ostrość krwi, oczyszcza cialo z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku- 
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy- 
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku „głównym i w aptece 
pod Barankiem Wiktora Redyka, — W Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach mate- 
ryałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego, — w Brodach w aptekach pp. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, W Botuszanach w aptece p. Schmeltza. (18 1-3-) 

JeF Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12u p. Giraud rue de St. Gervais. 


"rodzaju. f i 
"Środek ten dla eudewnych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, A 
paea bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez i 
właściwe władze. i 
Skład główny w Parys a P. BERTHÈ, 26, rue des Écoles ; w Krakowie w aptecejP. J. TRAUG- |- 
ZYRSKIEGO 3 we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH ; w Brodach w aptece P. KULLAK ; w Poxnaniu 


u Dr MANKEWICZA. 


Do szanownćj Fabryki 
c. k. uprz. 


Arcanum 
=" w Wiedmiu, 
Neubaugasse Nr. 40. 
Dalszy wyciąg z jednego z listów codzien- 
nie nadchodzących : 
„Proszę o odwrotne nadesłanie 6 paczek 
Pańskiego uprz. Arcanum, gdyż takowe tu- 


© ? © a Fe. 

u. Humboldt, v. Martino, Lanza i inni jako naoczni świadkowie całkowitego ubytku gruźlicy płucnej N | ||| |lZAw IMIE ; 
(u mieszkańców w górach Andes) nadto bajecznój siły Kokerosy (bez wszelkiego innego pokarmu) W. 4 

z podziwieniem poświadczają. Opierając się na tem, podciągnął prof. Dr. ; i SEN, i E A Ea 5 A 
ojczyźnie starannym badaniom, których stanowczym ostatecznym rezultatem w najniebezpieczniejszych | $f upraszamy o podanie Pańskiego Get a ko i darmo prześlemy obszerny E 


chorobach SĄ 
Pigułki Cokowe Nr. D M i I | drina Bazar Metropole 


Pisułki Cokowo Nr. I sprawiają świetny skutek w cierpieniach szyi i płuc nawet wtedy, je- | $; 

żeli dródóba bardzo się rozwinęła; Nr. II usuwa najbardzićj zastarzałe trudne trawienie, nieżyt żołąd- | |£ 18, Praterstrasse 18, Gi | 8 1 ı p. Gaji 
kowy, uciążliwości hemoroidalne, brak apetytu itd. Nr. IM jest najskuteczniejszym nawet niezrównanym BĘ w Hotelu de l Europe j| ezki — w Rzeszowie u p. J. Scheitteta i Spółki — 
środkiem lekarskim przeciw ogólnemu osłabieniu nerwowemu, śledziennictwu, macinniectwu, szczególnićj |A] różnych towarów norymberskich, galanteryjnych i zbytkowych, po najtań- 8 |w Nowym Sączu u p. Ignacego Garana. 

zaś przeciw szczegółowemu osłabieniu (upławom, nieudolności płeiowćj męzkićj itd.). Cena 1 pudełka | pg szych cenach. 7 wysokim szacunkiem |. SES" Ceny: Jeden słoik „Mydła cytrynowego“ 
2 złn, 6 pudełek 10 złr. w. a. Obszerny opis znajduje się w naukowćj rozprawie o roślinie Coca, do | ZSEE > i VE AE ; HPcutsci H |50 cnt. — „Trucizny na szczury” duży słoik 1 złr. 
nabycia bezpłatnie przez aptekę pod Murzynami (Mohrenapotheke) w Moguncji. Główne składy na |; Fi. EBosenbaum i APCULSCH. 10 c., mniejszy 90 c. 

Austryę-Węgry utrzymują: Zd. Haubner W Wiedniu, am Hof, p. v. Török w Peszcie p. Fürst w Pradze, 18, P f sse 18 Hotelu de l'Europe 9 

i p. Schönaich aptekarza w Bernie. j 


e 


i Szeghalom, 17 Lipca 1872 r. 
NIE Z szacunkiem Hrabina Bathyamyi.* 
| | 67 Równićż prawdziwe Mydło cy- 
trymowe, najskuteczniejszy środek przeciw od- 
mrożeniu i nagniotkom dostać moźna: w Krako- 
d| wie u p. Wilhelma Fenza w Rynku naprzeciw ko- 
8 |ścioła S. Wojciecha i u p. Józefa Jahna— w Tar- 
BR |nowie u p. A. Wielogórskiego — we Lwowie u p. 
A |J. W. Królikowskiego — w Przemyślu u p. Gajde- 


(1769-3-12) 


się za zaliczką pocztową. (1919-1-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 
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taj świetnie wypróbowane zostało. 


Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła | 
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